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Start o mistrzostwo szosy
Tak się w tym roku złożyło, że 

[taśma kalendarza kolarskiego

Michalak, Stefański, Więcek i reszta asów staje do walki
przesunęła się cicho i oto niepo
strzeżenie, nagle, bez poważniej
szego przygotowania, znaleźliś
my się w obliczu szosowych mi
strzostw Polski. Wszystkie do- 
itychczas rozegrane biegi były 
(tylko biegami mniej lub więcej lo- 
kalnemi, ani razu nie mieliśmy 
możności obserwować imprezy 
Ogólnopolskiej, ani jedne zawody 
nie dały nam materjału porów
nawczego między Warszawą a 
Lwowem, między Pomorzem a 
Krakowem.

Trochę w tern winy ciężkich 
(warunków finasowych, a jeszcze 
iwięcej — troskliwie pielęgno
wanej ekskluzywności dzielnico
wej cała Polska kolarska podzie 
lila się w bieżącym sezonie na 
dwa obozy: krakowsko - lwow
ski i warszawsko - łódzko - wiel
kopolski. W tych dwu obo
zach mieliśmy ciekawe zawody 
('bieg „Expressu Porannego",
Kraków Zakopane, wyścig

►

międzynarodowy, Kraków — 
Lwów i t. d.), ale do spotkania 
grupy południowej z północną 
me doszło. Z pewnych tylko o- 
znak domyślać się można, że ko
larze warszawscy zachowali swe 
dominujące stanowiska, zdobyte 
iw ubiegłych latach.

Do pierwszego zetknięcia (oby 
jednak nie ostatniego iw tym ro
ku) dojdzie w niedzielę na mi
strzostwach Polski. Stad ich 

. specjalne znaczenie, stąd uroczy
sty rytuał, jaki przy pogodzeniu 
się dwóch niezwaśnionych obo- 
izów zachować należy.

Krakowski Okr. Zw. Kolarski 
B kapitanem A. Chocznerem na 
czele obrał jako teren mistrzostw 
płaską szosę z Krakowa na Gór- 
my Śląsk, i z powrotem. Trasa 
biegu przechodzi przez następu
jące miasta: Kraków — Krzeszo
wice — Trzebinia — Chrzanów— 
Jaworzno — Mysłowice — Gi- 
szowiec — Katowice — Załęże—

START DWU AMERYKAN — MISTRZÓW SPRINTU

W. Hajduki — Katowice — Wy
goda — Mikołów — Piotrowice 
— Katowice i dalej taką samą 
drogą jak poprzednio, do Krako
wa. Graficznie droga wygląda 
jak mała 50-cio kilometrowa pę
tlica na 140-to kilometrowym

zbłądzi w subtelnej pajęczynie 
szos śląskich, wówczas zadanie 
swe organizatorzy będą mogli u- 
ważać za chlubnie spełnione.

Najpoważniejszą drużynę wysyła na 
mistrzostwa kolarskie Polski warszaw 
ska Legja. Reprezentacyjny jej zespólstryczku. Razem dystans biegu __ _  .

■wynosi 197 kim., czyli jest naj- ! składa się z Michalaka, Stahla, Napie- 
bhzszv kh svrznenni dvstansowi i racza’ Oleckiego i Targońskiego, re- Diizszy Klasycznemu dystansowi welacji wyścigu międzynarodowego, 
mistrzostw — 200 kl'm. i „

‘gfnrt bbem nn rnmtcp Rrnnn w> T- c- wydelegowało na nnstrzo- btart biegu na logatce biono-'stwa szosowe do Krakowa Seligę, 
Wickiej W Krakowie, zbiórka za- i Bryszkego i Lisieckiego. Korsak, naj-

Pozostaje jeszcze omówienie 
szans tych kilkudziesięciu kola
rzy, którzy staną w niedzielę na 
starcie. Wyżej wyluszczyliśmy

Tytuł mistrza Polski, który tyle 
razy wymykał się Michalakowi 
z przed nosa, teraz jest najbar
dziej bliski i osiągalny, wszyscy 
bowiem jego konkurenci nie znaj
dują się w najlepszej formie.

Stefański (Amatorski KS) po
zostaje najgroźniejszym rywa
lem Michalaka. Dwukrotny 
mistrz Polski okazuje zawsze ty
le wytrzymałości nerwowej i 
psychicznej w czasie walki, tyle 
siły i szybkości, że zdecydowa
nie stawialibyśmy na jego kandy 
toturę, gdyby nie ostatnie pothi- 
. enie. Pozatem w biegu między
narodowym z Niemcami wydawa. 
lo nam się, że wojsko nie wpły
nęło zbawiennie na formę - Ste
fańskiego, że stał się on ociężały 
i w ruchach swych kanciasty. 
Przekonamy się jednak o tem do
piero na mecie.

’ Duże szanse wnoszą do "walki 
i Więcek (Polonia—Bydgoszcz) i 
Ktosowicz (TZS — Łódź). Zwy
cięzca I Biegu Dookoła Polski i 
specjalista od biegów na czas po
winni uplasować się jeśli nie na 
pierwszem, to na czołowych 
miejscach.

Pozatem w rachubę wchodzą 
zawodnicy następujący: Olecki, 
Napieracz, Stahl, Targoński (Le
gia), Bryszke (WTC), Tropa-; 
czyński, Pękalski. Daniel (L.T.K, 
M.), Froess, Kiczek (Pogoń), So^ 
chowicz (ŁTK), Wlokas, Kosz- 
czyk (Śląsk), Lange (HCP), 
Drańko (BTKS), Kukieła (Sosno- 

powody, dla których nietylko l r-v'
(przewidywalnie wyniku, ale na-1 Wskazywać któregokolwiek za 
wet porównywanie poszczegól- wodnika jako przyszłego mistrza 
nych wartości jest w roku bieżą- byłoby śmieszne, tak jak zbęd-.

Kobiecy obóz treningowy przed 
Igrzyskami w Pradze otwiera P.Z.L.A. 
na terenie C.I.W.F. dnia 1 sierpnia w 
Warszawie. Do obozu zostały już wy
znaczone następujące zawodniczki: Ko 
nopacka, Hulanicka, Schabińska I, Ko- 
bielska, Manteufflówna, Walasiewiczów 
na (Warszawa), Lonka, Jasna, Freiwal 
downa (Kraków), Janowska (Łódź), 
Lewinówna (Wilno), Jasieńska, Lan- 
żanka, Krajewska (Poznań), Orłowska, 
Sikorzanka, Kilosówna ..(Śląsk). Powyż 
szy zespól zostanie uzupełniony 3 — 4 
zawodniczkami po kobiecych mistrzo
stwach Polski w Bydgoszczy (26 i 27 
b. m.).

Walasiewiczówua przybędzie do Pol 
ski pod koniec lipca.

wodników w niedzielę o godz. 
7-ej rano pod Pałacem Prasy (ul. 
Wielopole 1).

Organizacja biegu spoczywa 
w rękach Krakowskiego Okręgo
wego Związku wespół ze Śląs-

, lepszy szosowiec W. T. C., nie może— 
। niestety — startować.
| Oprócz Stefańskiego z ramienia A- 
I matorskiego K. S. jadą na mistrzostwa 
i Brymas i Koremba.
i Kalinowski z powodu dotkliwego po-

tłuczeniu na. treningu nie weźmie udzia 
tu w mistrzostwach Polski.

Głowacki i Lipiński, dwaj czołowi 
szosowcy A. K. S-u, odbywający obec 
nie powinność wojskową, zostali prze
niesieni, dzięki staraniom klubu, do 21 
p. p. do Warszawy, co umożliwi im 
przeprowadzenie treningów.

Tytuły mistrzów szosowych Polski 
w latach ubiegłych posiadali: 1929 i 
1928 r. — Stefański (A. K. S.), 1927 r.— 
Waliński (Ł. K. S.), 1926 r. — Duszyń
ski (W. T. C.), 1925 r. — Lange Miecz. 
(P. T. C. M.), 1924, 1923 i 1922 r. — 
Hoechsmann (K. K. C. M.), 1921 r. — 
Lange Józef (W. T. C.).

nem jest raz jeszcze przypomi
nać, że iedna pęknięta singełtuba 

o mistrzostwo rozgrywa kosztuje czasami mistrzostwo..O 
sie na czas 7awndnicv snrnih'™ Przeciez wszyscy pamiętają, zAsa*** dia?°ż? Tostr“- 
przyczem aa trasie wzajemne pro!
wadzenie się powoduje dyskwali- L?ę . c|ęsloKroc przysłowiową 
fikację. Pojedynczy start wy- j v 4 m- p o .
maga, jak wiadomo zupełnie in-' —~....
nych właściwości i cech charak- i Wiera Richterówna. wielokrotna mi. 
tCl U, rnz bieg zespołowy. Gdzie/ । strzyni Polski w tennisie, wraca po 
więc tu Szukać mistrza? dwuletniej przerwie znów na kort W

TZ. , . , , . ... reku bieżącym ograniczy się narazie
Kierow ać Się będziemy jedynie ; do imprez wewnętrzno-klubowych, w 

formą zawodników. Pierwszeń- roku jednak przyszłym zabierze się

cym rzeczą niesłychanie nie
wdzięczną.

Bieg

kłem. Nasuwa ona szereg wy-; 
magań i 'trudności, niezbyt łat
wych do ominięcia. Przcdew- 
szystkicm chodzi tu o kontrole
rów, baczących na jazdę na 
trasie i o obsadzenie wśzystkich 
przejazdów kolejowych, których ' 
jak wiadomo — na Śląsku jest 
więcej, niż kolarzy. Jeżeli upora j 
się z tern- aparat organizacyjny, ’ 
jeżeli żaden z zawodników nie 1

MISTRZYNIE EUROPY W KOSZYKÓWCE
Reprezentacja Francji po zwycięstwie nad Polską. Stoją od lewej: Marinat, 

Moreau, Lunnet, Rocie, Radideau, Vellu.

j zdołał nadrobić na półmetku ma Ocznych, 
mkfrfii ńcbtm nior mintir nr,.-

i, p. Nawrocki zrehabilituje o-
mistrzu Stefańskim pięć minut, i pinię naszych sędziów ligowych.

Sędzia Nawrocki z Poznania popro
wadzi jedyny niedzielny mecz ligowy 
Polonia — Legja w Warszawie. Przy
puszczamy, że po szeregu fatalnych ar

I dosyć nisko. Wierzymy jednak, 
iże na płaskim terenie Michalak 
i zademonstruje jazdę tak szybką 
i tak porywającą i piękną, jak w 
। roku zeszłym w Poznaniu, kiedy bitrów, oglądanych na boiskach sto-

POLKI — WICEMISTRZYNIE EUROPY
Stoją od lewej: Połomska, Woynarowska, Czerska, Kwaśniewska, Jasna 

i .Wolicka.

stwo skłonni jesteśmy przyznać I energicznie do pracy.
w tym roku Michalakowi (Legja), Petkiewicz i Kusociński zostali za-

. . . . • • • . I proszeni na dzień 29 hpca do Sztokhol-| mimo ze po ostatniej jego poiaz- | mu na zawody międzynarodowe. Ku- 
j ce do Kukieły z Sosnowca akcje । sociński. wobec przemęczenia z zapro- 
jegO Stoją na fachowej giełdzie szenia tego nie skorzysta. Udział Pet-

" ... .... ... । kiewicza jest też niepewny, gdyż lek-
; kcatleci mają teraz miesiąc pauzy, i

I STANISŁAWA WALASIEWICZÓWNA
,1 w najbliższych dniach opuszcza Amerykę, udając się do Polski, by w Pra

dze bronić honoru barw swej ojczyzny.
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Triumfy Szamoty na Dynasach
Doskonalenie się klasy naszych sprinterów. Porażka gości zagranicznych

Lwów niepokonany u siebie
Jedynie Cracovia potrafiła się uporać z Pogonia i Czarnymi

Środowe zawody kolarskie na Dy- 
masach. zamykające cykl występów 
Christensena, Mortcnsena i Schnitzlera 
w Polsce, odbyły sie niemal przy 
drzwiach zamkniętych, prawię bez (pu
bliczności. Zaledwie kilkuset ryzykan
tów zdecydowało się obserwować na
brzmiałe świeżym deszczem wyścigi.

Zimna pogoda odbiła file na wyni
kach. Nietylko ani raiau nie zeszliśmy 
poniżej 13 sekund, ale nawet psychika 
niektórych zawodników uległa pod 
■wpływem niskiej tomperatury i odczyn 
niika wilgoci wybltnel zmianie.

Szmidt naprzyklad był niedopozna- 
nia. Jechali bez energii i serca, prze
grywając nietylko do wszystkich kola
rzy importowanych, ale nawet do ma
łego Frączkowskiego.

Inaczej pogoda wpłynęła na Schnitz
lera. Walczył 011 z niesłychanem zacię 

• ciem i twardością, pokazał szereg pięk
nych zrywów i kilka rozumnych koń
cówek. Mimo że był najbardziej 
eksplorowanym sprinterem (zrobił 9 
dwustumetrówek) w decydującym bie
gu z Szambtą potrafił zaimponować do 
skonalą formą 1 zwyciężyć.

Zwycięstwo to zostało jednak anu
lowane, gdyż Niemiec dwukrotnie za
jechał Szamocie tor w sposób nieprze
pisowy.

Christensena i Mortensena widzieliś
my już w lepszej formie. Szamota je
chał naogól bardzo ładnie j wszystkie 
zwycięstwa odnosił nieznaczna różni
cą, ale zupełnie pewnie. Pusz, obok 
słabych momentów, miał chwile bardzo 
piękne, a do tych zaliczyć trzeba w 
pierwszym rzędzie zwycięstwo nad 
Schnitzlerem. Szymczyk i Podgórski 
w zawodach udziału nie wzięli — pier
wszy z powodu choroby, a drugi ze 
względu na zaiccia zawodowe. Obni
żyło to dość znocznie poziom konku- 
żyło to dość znacznie poziom konku- 
starych mistrzów w żaden sposób za
stąpić jeszcze nie mogą.

Słówko należy Się „Stefowi": w tego 
człowieka wczoraj wstąpił lew! Zwy
cięstwo w finale scratchu 1-ei klasy, 
dwa wygrane finisze w biegu półdy- 
stansowym — to nielada zdobycz tego 
zawodnika, który uchodził za najbar
dziej leniwego i tchórzliwego na torze. 
Jeżeli jest to początek regeneracji ta
lentu „Stefa", witamy ją z prawdziwą 
radością.

Cala ekstraklasa sprinterska podzie
lona została tym razem na trzy grupy: 
zawodników zagranicznych (Schnitzler. 
Mortensen, Christensen), gości krajo
wych (Pusz. Kendzia. Szmidt) i człon
ków WTC (Szamota. Łączyński. Frącz 
kowski). Jako przedbiegi rozegrano 
spotkanie trójkowe z wdziałem ..delega 
tów‘‘ każdej grupy zawodników.

Wyniki techniczne zawodów: Chri
stensen bije Kendzię i Łuczyńskiego 
(13 sek.), oraz Frączkowskiego i Szmid 
ta (13,4 sek.). natomiast daie się po
konać Szamocie (13 sek.). Trzecim w 
biegu tym był Pusz.

Mortensenowi powiodło się gorzej. Zo 
stal on pokonany przez Puszą (13,4 s.), 
raz — mimo śmiałeś ucieczki — przez 
Szamotę (13 sek.). Jedyne zwycięstwo 
odniósł, bijąc na finiszu Szmidta i Łą- 
czyńskrego.

Schnitzler walczył do upadłego. Wy 
grał dwa biegi (13 sek.), do Pu
szą i Łęczyńskiego, tworzących zgraną 
koalicję (13,4 sek.). Porażkę otrzymał 
tylko z ręki Szamoty.

W ten sposób do finału o pierwsze 
miejsce dostali sie Szamota. Pusz i 
Schnitzler po zwycięskiej r^grywce z 
Christensenem.

Walki finałowe rozgrywano w me
czach dwójkowych. Tu Szamota pew
nie wyciął krótkim finiszem niezdecy
dowanego Puszą (13.8 sek.) ten zaś z 
kolei wygrał spotkanie ze Schnitzlerem 
(13 sek.). Decydującą wałka o pier
wsze miejsce Schnitzler — Szamota 
zakończyła się — Jak już to wyżej pi
saliśmy — .zwycięstwem Niemca... i je
go dyskwalifikacja.

Czwarte miejsce w finale zaiął wi
docznie górując nad przeciwnikami 
Christensen, wychodząc na taśmie przed

kendzią i Hrączlkowskilm (13.4 sek.). 
Wreszcie ostalml finisz — o siódme 
miejsce — dal pierwszeństwo Monten- 
tenowi przed Szmidtem t Laiczyńiskini 
(13.2 sek.).

Scratch l-szcj kilasy: 1) ..Stef" o 7 
długości (13,6 sok.), 2) KaOatai, 3)

Kcndzil należy sic przyjacielskie o- 
strzeżeniie za bardzo nierówną i szar
paną Jazdę. która łacno może być ro- 
zmniana Jatko chęć przeszkodzenia 
przeciwnikowi.

Pod adresem kierownictwa zawodów.

Skrzypkowskl. 
Wyścig amerykański parami 20 kim. ___

1) Christensen i Schnitzler 30:40 sek., | dżiny.
2) Mortensen i Kalata. 3) Szmidt i 
Karle. Szamota nie startował. W bie
gu tym Włodarczyk najechał na zmie
niających się Christensena i Schnitz- 
lera i w dotkliwy sposób rozbił się. 
Inne biegi nic ciekawego nie wniosły.

które obecnie układa tak ciekawe pro
gramy. skierować naicżv prośbę, by 
zawody nie przeciągały sic ponad 3 go 

Długie przerwy i kilka _ słab-
szych punktów należy skasov 
sżkody dla całości zawodów.

ć bez 
inaczej

bowiem widzowie sie miża i tracą cier
pliwość. 4 i pól godziny — lak we śro
dę — to stanowczo z.a dużo dobrego!

Czołowe drużyny ligowe nie czują 
się jakoś dobrze na gruncie lwowskim. 
Legia z biedą I trudem wyratowała 
przynajmniej dwa punkty (remis z 
Czarnymi i Pogonią), Wisła musiała 
się zadowolić jednym punktem (remis 
z Pogonią), a Warta wróciła w domo
we progi z próżną sakiewką. Jedynie 
Cracovia stanęła na wysokości zada
nia, zmuszając obie lwowskie drużyny 
do kapitulacji.

Ambicja i ofiarność są nieodłączny
mi wspótczynikami zwycięstwa. Czar
ni, mimo słabszej techniki zwyciężyli, 
grając przez cały czas równomiernie, 
energicznie i z temperamentem.

Chmielowski od pewnego czasu nie 
cieszy się zbytniemi względami najbliż 
szego klubowego otoczenia. A jednak 
gracz ten werwą, pracowitością i am
bicją wywiera wybitne piętno na grze 
całej drużyny. Partner jego Olejniczak 
jest cichym pracownikiem, którego się 
na boisku prawie nie dostrzega, mimo 
że odrabia on stale olbrzymią pracę.

Spotkały się dwa Reymany, jeden 
wielki, drugi mały — chciałoby się spa 
rafrazować popularną pieśń „Szopki" 
warszawskiej,—z tą tylko różnicą, że: 
„gdy ten mały zaczął krążyć, to ten 
wielki nie mógł zdążyć". Henryk Rey
man miał jeden z najsłabszych dni. Od

Derby piłkarskie Warszawy
NiecSzKeimv mecz Polonia-Legja

Zamknięcie pierwszej kolejki 
tegorocznych mistrzostw ligo
wych odbywa się z pelnem do
stojeństwem. Jeśli bowiem nie 
brać pod uwagę zapóźnionego i 
splecionego już z drugą rundą 
meczu Legja — Warszawianka, 
niedzielną walkę Legji z Polonią 
uważać można słusznie za krop 
kę nad i półmetka wielkiego se
zonu piłkarskiego.

Mecz ten posiada znaczenie 
takie nietylko zresztą formalnie, 
ale i faktycznie. Polonia jest bo
wiem jedynym klubem, który po 
siada pewne szanse powstrzy
mania zwycięskiego pochodu 
wojskowych i odebrania z rąk 
Cracovii tytułu wiosennego mi
strza Ligi. Na pomoc Warsza
wianki bialoczerwoni pod tym 
względem liczyć przecież nie 
mogą — outsider tabeli znajduje 
się dzisiaj w formie zbyt słabej, 
aby nawet przy największem 
szczęściu móg! urwać Legji 
choćby jeden punkt.

Tymczasem Polonia pewną 
ilość szans takich posiada. Co 
innego, że w razie zwycięstwa 
nad wojskowymi spełniłaby ona 
w stosunku do Cracovii rolę do
brego wujaszka. który wszyst
ko przebacza i zapomina. Dwa 
punkty zdobyte bowiem przez 
Cracoyię na Polonii walkove- 
rem utorowały białoczerwonym 
drogę do wiosennego mistrzo
stwa; dwa punkty odebrane e- 
wentualnie wojskowym wzmóc 
niłyby tę pozycję na dobre.

Ale nie uprzedzajmy faktów i 
przejdźmy do omówienia szans 
obu rywalek.

Statystyka trzech lat ubie
głych wskazuje, że Legja. znaj
duje w Polonii rywalkę zawsze 
niezwykle groźną. W roku 
1927-ym zdołała ona z walki z 
najstarszym klubem stolicy oca
lić tylko jeden punkt, uzyskując 
wyniki 2:2 i 1:2. Rok 1928-y 
przyniósł wojskowym zwycię
stwo 3:0i porażkę 3:4, a rok u- 
biegly zwycięstwo 3:2 (2:2) i 
remis 2:2 (2:0). Jak zatem wi
dzimy bilans punktowy z każ
dym rokiem polepsza sie na ko
rzyść wojskowych, jakkolwiek 
w sumie przynosi absolutną rów 
ność punktów 6:6.

Jeśli wziąść pod uwagę obec
ną formę i kondycję obu drużyn, 
należy pewną przewagę przy
znać Legji, która pozatem posia
da niewątpliwą wyższość pod 
względem zmontowania całości 
drużyny i jej wyszkolenia.

Minusy to Polonia może nad
robić jedynie wartościami morał 
nemi. Właściwy drużynie war 
szawśkiej duch zwycięstwa, 
twardość w walce, umiejętność

zacięcia zębów i nierczygnowa- 
nia do ostatniej chwili zapewniły 
Polonii już niejedno wspaniale 
zwycięstwo nietylko krajowe 
ale i międzynarodowe.

Czy duch ten potrafi i tym ra
zem przemóc wszelkie orzeszko 
dy jest o tyle wątpliwe, że Po
lonia po intensywnym sezonie 
międzynarodowym (mecze z Ha 
koahem. Postem. Ferencvaros i 
Austrią w Warszawie, oraz wy

jazd do Wiednia),

Pierwsze zwycięstwo Polaków
w turnieju na Se mme ringu

SEMMER1NG. 16.7 — Tele-I kłem i Hechtem. Marszewski— 
gram własny „Przeglądu Spor- w czwartej — z Bellem, Malec- 
towego“. — Rozpoczął się tu kiem, Wintesteinem; w I ćwiart- 
.wczoraj turniej tennisowy. | ce grają Timmer, Frenz, Rohrer.

W grach pojedynczych Tło-1 
czyński gra w drugiej ćwiartce.
Przeciwnikami jego są: Artens, 

/ du Plaix, Hughes. Eiferman, Ba 
łasz, Sada. Warmiński gra w 
trzeciej ćwiartce wraz z Chiesą, 
Menzlem, Schafferem. Nedbal-

Tour de France
ll-ty etap Tour de France, Perpig- 

nan — Montpellier wzdłuż przepięk
nej Langwedocji, krainy winnic i sto
lic rugby, miał przebieg spokojny. 
66 kolarzy po jednodniowym odpo
czynku ruszyło w drogę, tyluż przy
było do Montpellier. Na 28 kim. uciekl 
niespodziewanie Pelissier, który na e- 
tapie równinnym czul się znowu do
skonale. Pogoń zainicjował Demuyse- 
re, gdy jednak pękła mu guma, pogoń 
ustala, w szeregach bowiem pościgo
wych znajdowali się Francuzi, którzy 
nie ebeieli prześladować Pelissiera. 
Gdy Demuysere znowu ruszył za Pe- 
lissierem, było już zapóźno. Po raz 
szósty zwyciężył najlepszy kolarz fran 
cuski, bijąc o trzy minuty przeciwni
ków. Nie zmieniło to jednak klasyfi
kacji, w której prowadzi nadal Leduc 
przed Magnem, Guerra, Demuyserem 
i Pelissierem. '

Dwunasty etap prowadzi! z Montpel
lier do Marsylii! (209 kim.) w żółwiem 

, tempie. mimo świetnych szos, poprowa 
diził czołową grupę 30 kolarzy A. Maik- 
ne i zwyciężył na finiszu (6:41,42) Pe
lissiera. Taverne. Ledwa. Mertensa.

W ogólnej klasyfikacji prowadzi na
dal Leduc 87:50:29. 2) A. Magne 
87:55:55, 3) Guerra 88:03:53. 4) De
muysere 88:05.32. 5) Pelissier 88:08:29. 
W klasyfikacji drużynowej na czele jest 
Francja 2) Belsja, 3) Niemcy. 4) Hisz 
pauja. Zaznaczyć należy, że wryści 
południowej Francji, mają czas lepszy 
od Niemców

W grze pań: Jędrzejowska 
(II ćwiartka) spotyka się z 
Góncz, Baumgarten. Blannar; 
Volkmerowna (III-cia ćwiartka) 
z Seyna, Neppach, Paksy, 
Deutsch. W pierwszej ćwiartce 
gra Ryan i EHisen, w czwartej 
Schomburg i Kozeluhova.

W grze podwójnej: Warmiń
ski — Tloczyński (111 ćwiartka) 
grają z Eifermanem — Kinzlem, 
Frenzem — dn Plaix. Simon — 
Boizano, Gross — Halberl. W 
pierwszej ćwiartce gra Hughes 
— Timmer; w drugiej Salm — 

Winterstein. Menzel — Robrer; 
w czwartej Artens — Bell, Ma- 
lecek — Sada.

W grze mieszanej: Jędrzejów 
ska, Warmiński i Yolkmerówna, 
Tloczyński mają za przeciwni
ków pary: Ryan — Hughes, Elli 
sen — du Pilaix. Deutsch — Tim 
mer, Schomburg — Artens, Nep 
pach — Bel1! i t. d-

W pierwszych dwu dniach 
turnieju Polacy odnieśli same 
zwycięstwa: Tloczyński poko
na! Laufera 6:0, 6:1, Warmiń
ski — Lustiga 6:2. 6:2 i dobrego 
Austriaka Simona 6:3. 6:2; Ję
drzejowska — Rumunkę Cara- 
costea 6:4, 6:3, Volkmerowna 
wygrała z Scharer 6:0. 6:0. Mar 

; szewski z Schomburgiem 6:1. 
6:3. W grze mieszanej Jędrze- 

1 iowska. Warmiński pokonali 
Hohner, Rademacher 6:1, 6:2.

0
ŁÓDZKI

ZJAZD GWIAŹDZISTY
dn. 17 maja 1930 r.

Złota Plakieta
za największą ilość dodatnich punktów.

KRAKOWSKI
ZJAZD GWIAŹDZISTY

dn. 7 czerwca 1930 r.

Nagroda ftotomobllkluba Knkawstlegi
za 1-sze miejsce w ogólnej klasyfikacji

N greda itr. Karola Rsa/ńskiego
za najwyższą ilość uzyskanych punktów

Nagroda fiw Austro-Daimler
za największą ilość przejechanych kilometrów

IX MIĘDZYNARODOWY 
RAID

dn. 22 — 29 czerwca I930 r.

Nagroda hr. Marii Potockie!
za największą szybkość na wszystkich etapach

POZNAŃSKI
ZJAZD GWIAŹDZISTY

dn. 12 lipca 1930 r.
Nagroda W.elkogolskfego Klubu 

Automobilowago
za 1-sze miejsce w ogólnej klasyfikacji 

Nagroda Państwowego Monopolu 
Spirytusowego 

za najlepsze rezultaty osiągnięte w raidzle

Jako wóz długodystansowy

wielu lat nie widzieliśmy go już w taS 
złej formie. W jednym tylko momen
cie stanął na dawnej wysokości. Rzu» 
wolny daleko z poza pola karnego był 
najpierwszorzędniejszej marki, ostry, 
a przy tern umiejętnie splasowany W. 
górny róg. Jednak — jak nie idzie, to* 
nie idzie, — tym razem nieuchronna^ 
bomba odbiła się od słupka. Znacznie* 
lepiej spisywał się Jan Reyman wis 
barwach Czarnych. Nie bez tragizm^ 
był fakt, że on to głównie przyczyniła 
się do ciężkiej klęski Wisły, w którejj 
stawiał niegdyś pierwsze piłkarskiej
kroki. Przy stanie 2:0 można było my-*; 
śleć jeszcze o wyrównaniu, trzecia’ 

; bramka, solowe dzieło młodszego Rey., 
i mana, była przygwożdżeniem wieka doi 
I trumny. Pozatem byl też Jan Rey-’ 
| man bezpośrednim inicjatorem dru-' 
I giej bramki.
I O ISO stopni obróciła Wisła Czulaka', 
i a Czarni Ozajsta, każąc im grać na

w jedenaście walk mistrzow
skich, straciła ę— sadzać po o- 
statnich grach z Austria — wie
le na świeżości | bojówości swej 
drużyny. '•*

Mimo to, nawet przy grze tak 
słabej jak ostatnio z Austrią, .mi 
mo kilku graczy rezerwowych. 
Polonia potrafiła nietylko bronić 
się. lecz atakować może nawet

, przeciwległych, niż dotychczas skrzy- 
wplecionym dlach. O ile Czulak nie czuł się dobrze

pod nową szerokością geograficzną, to 
Ozajstowi znakomicie odpowiadała po
zycja pomocnika po lewej stronie. Do
brą grą zatarł złe wrażenie, jakie po
zostawiły ostatnie, przeważnie bardzci 
słabe występy.

Rolę królika doświadczalnego speł-, 
nia od długiego już czasu Amirowicz, 
który wędruje po wszystkich możli
wych pozycjach pomocy, a raz nawet 
dostał się aż do napadu. W niedziele
znalazł się on znów dla odmiany na

• • i środkowej pomocy i odpowiedział cal-,
nieudolnie, ale sądząc po czte-1 kowieie trudnemu zadaniu, posuwając^ 
rech „słupkach1* W drugim me- Się regularnie za napadem i wspiera^ 
czii — niphezniecznie i tac w potrzebie wydatnie obronę. Po—.czu —niebezpiecznie. przytem ekonomicznie rozdzielić

Reasumując wszystwo sądzi-1 s{Jy tym razem pe|ne 90
my. że o wyniku gry niedzielnej ■ mjnut Ciekawi jesteśmy, czy kiero-: 
zadecydują ostatecznie składy wnictwo drużyny wycofa go wreszcie.zadecydują ostatecznie składy
obu drużyn i nastrój psychiczny 
w jakim wyjdą one na boisko.

Niepewne punkty Legji — to 
nie grający ostatnio w Łodzi Zie 
mian, dalej Nowakowski i Josz- 
ke. W Polonii niewiadomą jest 
Malik, bez którego napad tej dru 
żyny traci niewątpliwie wiele 
na wartości.

Przypuszczalnie iednak zesta 
wienia drużyn będą następują
ce:

Legja: Skwarczyński; Marty
na. Ziemian; Szaller, Cebulak, 
Przeździećki; Wypijewski. Na
wrot, Łańko, Ciszewski. Cichec 
ki.

Polonia: Kisieliński: Mią-

z laboratorium doświadczalnego i usta( 
biiizuje na jednej pozycji? y

Zastrzyk krwi górnośląskiej nie po* 
został bez wpływu na styl lwowskiej 
drużyny. O ile przed rokiem, dzięki, 
wpływom Reymana, grawitowano już^ 
widocznie do krótkiej, precyzyjnej gry; 
krakowskiej, to teraz pierwszeństwef 
mają dalekie podania, szybki bieg* 
centra, nie koniecznie zbyt precyzyjna* 
jednak zawsze wysoka, silna L. mo
mentalny strzał — o ile pod ręką znaj
dzie się... Koch. Wytrawnym smako
szom może się w tern niejedno nie po
dobać, jednak nie da się zaprzeczyć/ 
że w żywiołowości tkwi wiele urokif 
i jest ona zdrowsza, niż bezowocnej 
kręcenie się w kółko.

Niepowodzenia Wisły w ostatnim 1 
obecnym sezonie kładzie się zwykiei 
na karb luk w łinji ataku. Źródła tkwią; 
jednak zdaje się głębiej. Również i w:

  pomocy nie wszystko jest w porządku* 
czyński. Butanów: Szczepaniak, Obecność Makowskiego nie wieleby! 
** • • kT—   naprawiła, ponieważ i on nie znajduje!Ataszewski. Nowikowi Kacza-
•nowski, Ógrodżiński. Malik, Pa 
żurek, Suchocki.

* Formacje tyłowe obu drużyn 
są mniejwlęcej równorzędne — 
lepszą nieco obronę wojsko
wych. kompensuje może bar
dziej zwarta defensywnie po
moc Polonii.

Natomiast w ofensywie prze
wagę posiada niewątpliwie Le
gja. Nie trzeba jednak zapomi
nać. że napad jej jest kapryśny 
i aż dwukrotnie w roku bieżą
cym nie strzelił on na meczu li
gowym ani jednej bramki. Gdy 
by wypadek ten miał sie w nie 
dzielę powtórzyć po raz trzeci, 
Legja zeszłaby z boiska prawdo 
podobnie pokonana, napad bo
wiem jej przeciwnika jakkol
wiek surowy — jedną, dwie 
bramki może strzelić najlepszej 
nawet obronie.

się w reprezentacyjnej formie, a poza- 
tem Kotlarczyk pierwszy, ów główny: 
nerw i kręgosłup drużyny, przechodzi 
okres słabości. Gdy weźmiemy jesz
cze pod uwagę dość niejasną grę obro
ny, to znajdziemy wytłumaczenie nie
których wyników oraz obecnej pozycji 
Wisły w ligowej tabeli.

Rezerwowy bramkarz krakowiak 
był uosobieniem niezdarności. Trudna 
sobie wyobrazić lepszą A-klasową dni 
żynę, któraby powierzyła obronę naj
ważniejszej pozycji takiemu cerberu- 
sowi. Od klubu na miarę Wisły można! 
chyba wymagać, by miała w zapasie! 
coś lepszego, niż Łukiewicz, broniący 
przyziemne strzały piąstkowaniem!

Meteor — Vinohrady zwrócił się doi 
Pogoni z propozycją przyjazdu doi 
Lwowa. Pertraktacje są w toku. Po
goń przyjęłaby Czechów 15 i 17 przy
szłego miesiąea. . -

Mezei Miklos, trener pływacki, ba
wi od kilku tygodni we Lwowie. KurS 
jego cieszy się znaczną frekwencją’ 
nietylko zawodników lwowskich, ale' 
i prowincjonalnych. Zakończenie, po
łączone z zawodami uczestników kur
su, odbędzie się 27 b. m.

Wiadomości z całe] Polski
Nasz notatnik

zyskał opinię nieprześcignionego
GE’ERALNE ZASTĘPSTWO

D/H JERZY 2OCHOWSKI 
Warszawa, PI. Napoleona S, te ■ 333-33 

= NA OPONACH DUNLOP =

Najpoważniejszą Imprezą Łodzi 
będzie powtórzenie kolarskich mi
strzostw Polski na torze w Heleno- 
wie, z udziałem wszystkich zawodni
ków, którzy startowali przed dwoma 
tygodniami w Warszawie i z identycz 
nym programem. Będzie to jednocześ
nie pierwszy start mistrza Polski nen 
ryka Szamoty w Łodzi. Przypuszczać 
należy, że łódzcy kolarze, którzy star 
towali w Warszawie, zajmą obecnie 
lepszą lokatę, gdyż lepiej znają 
trudny tor w Helenowie. Zapo
wiedź niedzielnych wyścigów kolar
skich wywołała w sferach sportowej 
Łodzi kolosalne zainteresowanie.

Mistrzostwa pływackie Lwowa od
będą się w przyszłym tygodniu w 
dnie powszednie ze względu na to, ze 
w sobotę i niedzielę nie można uzys
kać stawu, który jest prywatną włas
nością. .. , . , .

Pogoń lwowska składa protest do 
zarządu Ligi w sprawie przegranego 
meczu z Ł. T. S. G. w Łodzi. Pogoń 
żąda przyznania jej walkoyeru, a to z 
powodu uczestnictwa w drużynie ło
dzian nieuprawnionego do gry zawod
nika z Orkanu (Łódź). Protest ten nie
ma jednak szans powodzenia, albo
wiem drużyna lwowska została wpro
wadzona w błąd; w drużynie łodzian 
występowali tylko jej starzy gracze.

Turyści, przez swe sobotnie zwy
cięstwo nad Hakoahem wysunęli się 
przed Wojskowy Klub Sportowy, ma
jąc przy równej ilości gier przewagę 1 
punkta. Turyści są obecnie faworytami 
na mistrza Łodzi.

Borosz, piłkarz węgierski, nie uzys
kał pozwolenia na grę w barwach Ha- 
koahu. Hakoah przez wstawienie Bo- 
rosza stracił dwa punkty na rzecz Bu-

7 września kontraktuje Warta greck‘4 
drużynę Herkulesa z Salonik.

Rewanżowy mecz pięściarski Po
znań — Monachium odbędzie się, na£ 
prośbę Niemców, 10 października b. r* 
Nazajutrz zaś walczyć będą poznania
cy w Augsburgu z reprezentacją tego! 
miasta.

Wewnętrzne - klubowe mistrzostwa 
tennisowe Ł. K. S-u zdobył Sachs, zwy 
ciężając w finale Szenwica w pięciu 
setach 3:6, 1:6, 7:5, 9:7, 6:3.

rzy.
Słtick I Caraclola, najwybitniejsi 

kierowcy w Europie, wezmą udział w 
wyścigu tatrzańskim.

(Barcelona), która zawitaćEuropa 
miała do 
Polonią i
jedzle.

Warszawy na dwa mecze z 
Legia, do stolicy nie przy-

j r^f \ n p f 1 —-r
Warta, po powrocie z turnieju bał

tyckiego. wyjeżdża do Wrocławia na 
rewanżowe zawody z Breslan 08, po- 
czem 9 i 10 sierpnia gościć będzie u 
siebie świetną wiedeńską Austrie. Na

Na prowincji
Bardzo dobre wyniki osiągnięto na' 

zawodach lekkoatletycznych o mistrzo
stwo szlkół podchorążych w Torunilti 
W zawodach wzięło udział 76 zawodni 
ków z 6 szkół. Nie startowała Jedynie 
Szk. Pod. Sanitarnych. W klasyfika
cji ogólnej wygrała Szk. Podch. Pie
choty przed S. P. Artylerii

Najlepszym zawodnikiem zawodów 
byt ipodch. Sokołowski (Artyleria) kto 
ry przebiegł 400 mtr. w 51 sek. (!), 
Utalentowany ten lekkoatleta miał na! 
zawodach wewnętrznych takie wyni
ki: 100 mtr.: 11.6. 110 płotki 16,9. 400 
plotki 62,7, skok wwrż 161. wdał 613* 
Wyróżni! sie również podch. Sobczyn 
ski (piechota), który rzucił oszczepem 
52,96, Z innych wyników wymienić 
należy: 100 mtr. 11.8. wwyż 163, tycz 
ka 310 wdaj 589, dysk 36,71. kula 11277. 
4x100; 472.

Równe. Sokół — Hasmonea 2:1« 
Derby lokalne. Gra nerwowa, ale ży
wa i interesująca. Po przerwie Sokół 
strzela dwie bramki przez lewego łącz 
nika I Winogradowa. Honorowy punkt 
dla Hasmonei zdobył Szlejndel. Sokół 
zdobył mistrzostwo podokręgu. Sę
dziował por. Szpindura.

Tomaszów. Lech! a — Victoria 2:0« 
Lcchla lepsza kombinacyjnie I szybszy 
Bramki zdobyli Drajilng i Pruszczyń- 
skl. Tonwzowianka — Haikoah 3:¾ 
Przewaga zwycięzców. Bramki: Goz- 
duk (2) I Wojciechowski. Hakoah wj ■ 
r. b. Jest bardzo słaby. Lechla — So
kół 2:0. Mistrzostwo. Zawody na nis
kim poziomic z powodu deszczu. Bratni 
ki: Drajiing U i Marciniak, _ Sedatai Ok 
Jakubowicz. "
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Polki wicemistrzyniami Europy
Wyprawa do Strassburga i sukcesy naszych pań w koszykówce

Po zwycięstwie Polski nad Szwecją 
Zdecydowany został wyjazd drużyny 
polskiej do Strassburga, gdzie miała 
rozegrać % finał z Czechosłowacją, a 
następnie w razie wygranej — finał 
z Francją, dotychczasowym wielolet
nim mistrzem Europy. Kolejność roz
grywek była ustalona bez losowania, 
Francja automatycznie była w finale, 
bez żadnych rzeczowych powodów. 
Zależało na tem wszystkim, by dru
żyna polska zostawiła po sobie jaknaj- 
lepsze wrażenie i oto co w tym celu 
zostało zrobione.
Zawodniczki po meczu ze Szwecją 

rozjechały się do domu i nawet nie 
zostały zawiadomione, czy mają się 
ewentualnie przygotować du wyjazdu. 
Skład bowiem reprezentacji był okry
ty nimbem tajemniczości i kapitan 
związkowy nie zdradził tej tajemnicy 
do ostatniej chwili.
Wyjazd nasz został zorganizowany 

w 3 dni i to nie doszedłby do skutku, 
gdyby nie depesze z ambasady pol
skiej w Paryżu i konsulatu naszego, w 
Strassburgu, oraz niespożyta energja 
p. Wandy Prażmowskiej, która przez 
tak krótki czas zdołała możliwie wszy 
stko przygotować.
Zawodniczek wyznaczono 6, opie

kunki żadnej. Jest to pierwszy wy
padek w Polsce, aby drużyna wy
jeżdżała zagranicę bez jakiejkolwiek 
opieki i — twierdzę stanowczo — po
winien być bezwzględnie ostatnim.
Gdyby nie życzliwe i serdeczne sta

nowisko p. konsula Samborskiego i je
go małżonki, p. wicekonsula Czudow- 
skiego i wszystkich pracowników _kon 
sulatu, to wątpię, czy zdobyłybyśmy 
tytuł wicemistrza Europy.
Zostałyśmy uwolnione od wszelkich 

kłopotów na miejscu, wszelkie sprawy 
łaskawie przejął od nas p. konsul. O- 
toczono nas przytem tak troskliwą o- 
pieką i tak żywo interesowano się 
naszą grą na boisku, iż pozostawiło to 
na nas niezatarte wrażenie. , -

Jeśli zaś chodzi o organizatorów, to 
były tu kolosalne niedociągnięcia, jak 
fatalne pokoje w hotelu i bardzo zła 
kuchnia — czego uniknąć w żaden spo 
sób nie można.
Przyjechałyśmy do Strassburga w 

piątek o 10 wieczór. Na granicy fran
cuskiej w Kehlu czekał na nas p. kon
sul z p. wicekonsulem, którzy załatwi
li sprawę wiz francuskich, gdyż wy
jechałyśmy bez nich. Natychmiast u- 
dalyśmy się do przeznaczonego nam 
hotelu, gdzie nawet nie można się było 
po podróży umyć. I
W sobotę rano pokazano nam re

dakcję „Dernieres nouveilles", gdzie 
nas właściwie przywitano.
O godzinie 3-ej wyjechałyśmy na 

boisko, zmartwione i złe, gdyż od sa
mego rana padał deszcz.
Mecz był wyznaczony na godz. 6.30. 

na Stade de Tivoli. Pomimo zimna 
musialyśmy być obecne na przedme- 
czu miejscowych drużyn, dało,tnam, to 
pewien obraz o ile różnią się nasze 
przepisy od międzynarodowych.
O 7-ej wyszły na’ boisko1 drużyny 'W ; 

następującej kolejności: Polska, Cze
chosłowacja, Francja. Odczytano ko
lejno składy, wręczono kwiaty od or
ganizatorów i plakiety pamiątkowe i 
zaraz rozpoczęto zawody.
Czechosłowacja wyszła w składzie:

Ulrichowa, Brabcowa, Houskowa, Jan 
domkowa, Topolcanowa, Polska — 
Czerska, Kwaśniewska, Jasna, Wolic
ka, Woynarowska, rez. Połomska.
Gra rozpoczęła się pod znakiem 

znacznej przewagi naszej drużyny. 
Byłyśmy lżejsze od wysokich i cięż-

klch Czeszek a także znacznie szyb
sze. Ale wszystkie nasze dobre kom
binacje psuła nasza nieświadomość 
przepisów, co dało nam się b. dotkli
wie odczuć. Boisko rozmiękłe utrud
niało grę, a ciągłe gwizdki sędziego 
p. Waltera co chwila ją przerywały. I

Wystarczy powiedzieć, iż wynik do । ca meczu. Jednak mimo tego, iż pitka
przerwy 6:5 dla nas byt spowodowa
ny ciągtemi karnemi przeciw nam, z 
których Czechosłowacja wykorzystała 
wszystkie pięć.
Pod koniec pierwszej połowy gry 

zaczęła się ulewa, która trwała do koń

wypadała ze zgrabiałych rąk i co 
chwila leżało się w błocie, a nawet był
moment iż Czeszki wyrównały 8:8,— 
zdobyłyśmy się na wysiłek i zachęca
ne okrzykami rodaków z trybun — 
wywalczyłyśmy zwycięstwo różnicą

Na podniebnych szlakach Europy
walczyć będzie o zwycięstwo 1O awionetek polskich

*

Z iotniska mokotowskiego w Wansza
wie wystartowała we środę do Berlina, 
przez Poznań oficjalna drużyna awio- 
ne.tek polskich, bioraca udział w mię
dzynarodowym konkursie awionetók, 
rozpoczynającym sie w niedzielę.
Start odbyli sie mimo niesprzyjają

cych warunków atmosferycznych. gdyż 
od Warsza wy na zachód aż do Kutna, 
ciągnęła się gruba warstwa chmur 
deszczowych.
Najpierw około godziny 11 rano, w 

kiTkumonuitowych odstępach, wystarto
wały małe .,R. W. D. 2“, zaopatrzone 
w słabsze Silniki. W dwadzieścia mi
nut później wyleciały większe jR. W. 
D. 4".
Po nich, mimo ulewnego deszczu, 

którego fala przeszła nad Warszawą, 
pomiędzy południem a godz. 1, wyle
ciał kpt. Babiński na „P- W. S. 50“. a 
około godz. 3,30 pilot Rutkowski na 
„P. W. S. 52".
Wszystkie samoloty lądowały w Poz 

nnlu, gdizie zaopatrzyły sie w benzynę 
na dalsza drogę. Po południu wylecia 
ly do Berlina, gdzie przybyły na lot
nisko w Staaken około godz. 7 m. 30 
wieczorem.
Zlot awionetek do Staaken rozpoczął 

się we środę ramo. Pierwszy wylądo
wał o godz. 9 rano pilot niemiecki yon 
Freyberg. Z zawodników zagranicz
nych przybył pierwszy Anglik. Buittler, 
na Mothie. około godz. 3 .po .poi.
’ Przybycie lotników polskich wywo
łało w kołach lotniczych niemieckich 
duże zainteresowanie. Wielką cieka-

DRUŻYNA AWJONETEK R. W. D.

wość budzą specjalnie awionetki J?. 
W. D.“, konstrukcji inżynierów Rogal
skiego, Wigury i Drzewieckiego, dzięki 
swojej oryginalnej konstrukcji, zarów
no kadłuba jak i podwozia.
W niemieckich kołach lotniczych pa

nuje opinia, że walka o pierwsze miej-
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sce rozegra się pomiędzy awionetkami 
„R. W. D.“ a samolotami konstrukcji 
związku konstruktorów - akademików 
z Darmstadtu.
Doskonały dobór .polskich załóg poz 

wala przypuszczać, że o ile tylko ma
szyny dopiszą. Polska zaimie w kon-

kursie jedno z pierwszych miejsc.
Udział w konkursie biora nailepsi ipi- 

loci europejscy. W barwach niemiec
kich występują tei miary lotnicy co 
Morzig. Ristitz. Offermann i Oster- 
kampf, wielokrotni zwycijzcy w kon
kursach lotniczych. Wśród pilotów an
gielskich na pierwsze miejsce wybija 
się kpt. Road; Hiszpanie wysłali pilo
tów Ardialez‘a i Rodńgneyto. którzy 
dokonali raidu do wysp kanaryjskich. 
Drużynie szwajcarskiej przewodzi zna 
ny pilot Karol Koto, zdobywca. wielu 
nagród w różnych zawodach miedzyna 
rodowych.

2-ch koszy. Ostateczny wynik brzmlal 
12:8.Jestem pewna, że jeśliby była pogó- 
da i możnaby było grać normalnie, to. 
różnica byłaby znacznie więssza, 
gdyż jesteśmy od Czeszek. niezaprze- 
czenie lepsze. Czeska drużyna rekru
tuje się z nauczycielek wychowania' 
fizycznego najlepszą z nich — Brab- 
cowa — gra w reprezentacyjnej dru- 
żynie hazeny. . ci
W naszej drużynie poziom gry był 

wyrównany. Zarówno obrona, jak i 
atak spełniły swoje zadanie, psułyśmy 
grę głównie przez błędy technicznej 
jak bieganie z piłką, łapanie jej na 
ciało lub najlżejsze dotknięcie prze- - 
ciwnika. Kombinacyjnie i strzałowO 
byłyśmy od Czeszek lepsze. Nie za
demonstrowałyśmy jednak ładnej gry, 
gdyż przy takiej pogodzie nie było tó . 
możliwe. W przerwie meczu otrzyma
łyśmy kwiaty od p. konsula i pracow
ników konsulatu.
Na drugi dzień rano obejrzałyśmy 

miasto, zjadłyśmy obiad, który trwał 
2 godziny i znowu o 3-ej wyjechałyś
my na boisko. Deszcz padał cały ,ra
nek, jednak koło 2-ej wyjrzało słońce, 
które zdołało nieco wysuszyć boisko,

I znowu jak dnia poprzedniego asy
stowałyśmy na meczu reprezentacji 
Haut-Rhin i Bas-Rhin. O 5.30 na gwi
zdek p. Waltera wybiegły obie druży
ny na boisko. Francja w składzie: 
Lunne, Vellu, Marinat, Radideau, Mo
reau, rez. Bock, Polska tak samo jak 
dnia poprzedniego.
Na tym meczu zrozumiałyśmy, że 

grać jeszcze nie umiemy. W I-ej po
łowie narazie dzielnie dawałyśmy so
bie radę, było nawet kilka ładnych 
kombinacyj, zaskoczyłyśmy Francuski 
krótkiemi podaniami i miałyśmy w

Belgia pokonała Niemcy w meczu 
water-polo w stosunku 2:1. Jest to już 
trzecia porażka pod rząd pływaków 
niemieckich. Coppieters strzelił obie 
bramki.

Wielkie wydarzenia piłkarstwa
Cztery spotkania o puhar środko- 

wo-europejski popchnęły bardzo na
przód tę konkurencję. Przedewszyst- 

więc Slavia została wyelimino-wiem 
wana 
varos 
mecz

z puharu, uległa bowiem Ferenc 
w stosunku 0:1, a pierwszy 
zakończył się wynikiem remiso- 
(2:2). Ferencvaros miał wyraź-wym ----------

ną przewagę, a bramkarz jego Amsel 
zaledwie raz jeden interweniował. Sla
via wystąpiła bez Zeniska, kontuzjo- 
nowanego w Genewie.

Nie wiele lepiej spisała się Sparta, 
bijąc Viennę 2:1. Mecz ten uważany 
był za rewanż za nieszczęsne spotka
nie Slavia — Vienna w Genewie, gra
ny był jednak bardzo fair i stal na wy

Szermierze polscy
w Oste dzie

W wojskowych mistrzost
wach szermierczych Europy u- 
kończono walki w szpadzie. 
Drużyna polska w składzie: 
Laskowski, Zabielski, Szempliń 
ski, Śegda odpadła w półfinale, 
przegrywając z Węgrami w 
stosunku 6½ :8½. W przedbo- 
jach Polska walczyła z Holan- 
dją 7:7, a Szwecję pokonała lep 
szym stosunkiem trafień, przy 
stanie walk 8:8. W finale zwy
ciężyły Włochy, 2) Francja, 3) 
Szwecja, 4) Węgry.

sokim poziomie. Vienna wystąpiła bez 
Adelbrechta, Sparta z nowym napast
nikiem, słynnym Brainem z Belgji, któ 
ry okazał się nabytkiem pełnowarto
ściowym, strzelił wspaniałą bramkę 
i był współautorem drugiej (Silnego). 
Trudno przypuścić, aby Sparta wy
grała rewanżowe spotkanie w Wied
niu, raczej przegra je z różnicą paru 
bramek. Liczyć się więc trzeba z wy
eliminowaniem drugiej drużyny czes
kiej, co byłoby tylko odzwierciadle- 
niem upadku futbolu praskiego.
Większą sensacją jest jednak póraż 

ka Ujpesti w Budapeszcie do mistrza 
Wioch Ambrosiany w stosunku 2:4. 
20.000 Węgrów przekonało się znów, 
że Włosi umieją grać w piłkę nożną, 
a słynny Meazza strzelać. Rapid wy
walczył w Genui wynik zaszczytny, 
1:1, który rokuje mu wyeliminowanie 
drużyny włoskiej w meczu rewanżo
wym w Wiedniu. Do półfinałów więc 
puharu staną: Rapid — Ferencvaros i 
Ambrosiana — Vienna.

Pierwsze wyniki piłkarskich mi
strzostw świata w Montevideo brzmią 
bardzo pochlebnie dla państw europej 
skich, a dość niepomyślnie dla połud
niowo-amerykańskich; Francja poko
nała Meksyk 4:1, Jugoslaiwja — Bra
zylię 2:1, Rumunia — Peru 3:1, jedy
nie Belgia przegrała ze Stanami Zjed- 
noczonemi w stosunku 2:3.

Hiden, świetny bramkarz WAC‘u, 
podziwiany w roku bieżącym w Pol
sce, został zaangażowany przez angiel 
ski klub zawodowy Arsenał. Anglicy 
zapłacił za Hidena 110.000 złotych.

Rekord światowy na 500 mtr. ze

FRANCJA BljE POJLSKĘ 33:17
Niebezpieczny moment pod bramką'polską; świetna lekkoatletka francuska 

Vellu oczekuje na wynik strzału.

Włochy walczą w piątek z Ameryką
w finale miedzy strefowym Davis Cupu

Spotkanie finałowe puharu Davisa 
strefy europejskiej Włochy — Japonja 
zakończyło się zwycięstwem Włochów 
w stosunku 3:2. Japończycy grali sła
bo, zawiódł zwłaszcza Ohta, który 
przegrał oba single. Niespodziewanie 
również wypadła przegrana doubla ja
pońskiego Narada, Abe do niecieszącej 
się zbyt wielką sławą pary włoskiej 
Gaslini, Morpurgo; wynik brzmią! 6:8, 
7:9, 8:6, 6:2, 1:6, więc walka była za
żarta. Najlepszym graczem turnieju 
był Harada, który pokonał Stefaniego 
6:2, 7:5, 7:5 i Morpurga 6:3, 6:4, 7:5. 
Ohta przegrał z Morpurgiem 0:6, 2:6, 
1:6, a ze Stefanim 3:6, 4:6, 6:4, 4:6.

Tilden wygrał mistrzostwo Holandii, 
bijąc w finale Menzla. W półfinałach 
Menzel wyeliminował Premia 6:3, 6:4, 
4:6, 6:2, a Tilden — Timmera 6:2, 6:4, 
6:3.

Australia pokonała Anglię w meczu 
tennisowym w stosunku 5:3. Austin 
wygrał z Moonem 6:2, 7:5, a z Craw-

fordem 6:3, 6:1. Perry pokonał Craw- 
forda 3:6, 6:4, 9:7. Pozostałe gry wy
grali Australijczycy. Hopman pokonał 
Oliffa 6:4, 6:2, Moon—Perryego 10:8, 
6:2, Willard — Kingsleya 4:6, 6:3, 
10:8, wreszcie Hopman, Willard—King 
sleya, Perry 6:3, 6:2, 1:6, 6:3, a Moon, 
Crawford — Oliffa, Austina 4:6, 6:3, 
6:4, 6:0.

Turniej tennisowy o mistrzostwo 
Bawarii wygrał niespodziewanie du 
Plaix, bijąc jednego z bohaterów Wim 
bledonu, Amerykanina Bella, w pięciu 
setach. Grę podwójną wygrali Bell, 
du Plaix.

Węgry pokonały Rumunię w meczu 
tennisowym w stosunku 7:1. Jedyny 
punkt dla Rumunów zdobył Bunea, bi
jąc Aschnera 6:0, 6:2, 4:6, 6:2. Z cie
kawszych wyników wymienić należy: 
Takats — Luppu 6:2, 6:0, 6:0, Bano— 
Botez 6:0, 4:6, 6:2, 10:8, Aschner, Lei- 
ner — Luppu, Bunea 6:3, 6:2, 6:3.

Ponadto udział w konkursie biorą [ 
trzy kobiety - pilotki. Angielki — miss 
Spooner i lady Bailay. które ukończyły 
raid zeszłoroczny z bardzo dobrem i wy 
nikami. oraz Francuzka — m-lle Hilsz, 
która usiłowała pobić rekord długości 
lotu dla kobiet.
Przybywające do Staaken maszyny 

są ważone i plombowane przed raidem. 
Ostatni termin przybycia samolotów 
raidowych do Berlina wyznaczono na 
godz. i2 w południe, w sobotę.
Po południu wszystkie awionetki 

przelecą ze Staken na lotnisko w Tem- 
pelhofie, skąd na godz. 9 rano w nie
dziele naznaczono termin startu do rai
du okrężnego po Europie.
Przybycia lotników d_o Warszawy 

należy sie spodziewać 25 lub 26 b. m. 
Trasa lotu przez ' Polskę przechodzi 
wzdłuż linii Wrocław — Poznań — 
Warszawa — Królewiec. * .

grze więcej koszów, strzelonych, 
gdyż przeciwniczki nasze na 10 pun
któw zarobionych, 8 — zrobiły z kar
nych, których znów sypało się mnó
stwo.

Wynik do przerwy brzmial 10:9 dla’ 
Francj’. Było to dla nas wielkim suk
cesem. i

Po przerwie opadlyśmy z sil « 
zmęczenie wczorajszym meczem wy
szło na jaw. Broniłyśmy się dzielnie, 
ale tempa ich wytrzymać nie byłyśmy, 
zdolne. Obrona coraz słabiej dawała 
sobie radę ze skrzydłami przeciwnego, 
ataku. Francuski natomiast wytężyły 
wszystkie swe siły, by zgnębić, nas 
kompletnie. Dwoiły się formalnie na 
boisku, tak że rezultat ostateczny był 
33:17.

Atak nasz grał dobrze, jednak czę
sto stronne sędziowanie nie dopusz
czało nas do głosu. Co chwila były

mówiąc Owolne przeciw nam, nie --------  
karnych, na których Francja zarobiła;
połowę swych punktów.

Po meczu odbyło się przyjęcie w., 
sali klubu A. S. S., na którym na pa
miątkę wręczono wszystkim uczest- 
ńiczkonr ou Yffl „Matin” «--ze
garki podróżne. . .
p W poniedziałek zawieziono nas au
tokarami do Niederbrunnu w Woge-

Kolarskim mistrzem Włoch został i zach, gdzie o 4 godz. odbył się mecz 
Bergamini, bijąc Bossiego i Morettie- * pokazowy Francja — Czechosłowacja, 
go. Mistrzostwo amatorskie Włoch zakończony zwycięstwem Francji 
zdobył Malatesta, a Francji Beaufrand 86:18. Mistrzynie Europy grały wprost 
przed Gerardinem. ' wspaniałe.

Kronika boisk i basenów Europy
1:13 sek.

Węgry pokonały Austrię w pływac
kim meczu międzypaństwowym pań 
w stosunku 31:29. Wyniki zwyciężczyń 
były następujące: 100 mtr. Lenkay, 
(W.) 1:20; 200 mtr. sL klas. Werthei- 
mer (W.) 3:25,7; sztafeta 4x10 mtr. 
Węgry 5:38; 10 mtr. nawznak Szokę 
(W.) 1:37,6; 400 mtr. LOwy (A.) 6:38f 
skoki — Wald (A.).

Michard doznał sensacyjnej porażki 
na zawodach w Brescie, przegrywa-: 
jąc do Chapalaina i Faucheiix.

Mistrz świata Ronsse wygrał szoso
we kryterium- południowej Francji, bi
jąc Ghysselsa, van Rhysselbergha, De : 
waele. Dystans 241 kim. przebył Rons 
se w 7:46:21.4.

Yrjóla osiągnął następujące wyniki, 
ustanawiając rekord światowy w dzie 
sięcioboju — 8117,30 ptk. W nawiasie 
podajemy wyniki z Amsterdamu: 100 
mtr. 11,6 (11,2); 400 mtr. 53,2 (53,1); 
1500 mtr. 4:37,5 (4:44,8); 110 płotki 
16,1 (16,6); skok wdał 676 (685); skok 
wwyż 185 (187); tyczka 310 (330); 
dysk 39,66 (42.09); kula 14,72 (13,95); 
oszczep 58.88 (55.70).

Sensacyjny pojedynek Nurmi—Vir- 
tanen ma się odbyć w niedzielę w Hel 
singforsie na dystansie 2 mil ang. Je
żeli walka ta dojdzie do skutku, re
kord światowy Widego (9:01,4) jest w 
niebezpieczeństwie. Wide ustanowił 
ów rekord, bijąc właśnie Nurmiego.

Okręgowe mistrzostwa lekkoatle
tyczne Niemiec przyniosły następują
ce lepsze wyniki: 100 mtr. Kórnig 10,4; 
200 mtr. Gillmeister 21,8; 400 Buchner 
49,9; 10 kim. Petri 31:55.1; skok wwyż 
Kópcke 185; skok wdał KScherman 
761 (przekroczony 797); oszczep Wei- 
mann 64,35; dysk Paulus 45,49; nao- 
gół wyniki były słabe i nie przewyż
szały rezultatów mistrzostw Polski.

Niemka Braumiiller osiągnęła w rzu 
cie oszczepem 40,27.

Mistrzostwa lekkoatletyczne Hisz
panii przyniosły wyniki bardzo słabe; 
na wyróżnienie zasługują 200 mtr. — 
23 sek., 400 mtr. — 50.0, „rekordowy" 
był rzut kulą — 10.99.

Węgry pokonały Francję w meczu 
pływackim w stosunku 2:0. Spotkanie 
water-polo Węgrzy wygrali 5:2. U Wę 
grów wyróżnili się bramkarz Bafody 
oraz napastnicy Hallasy i Nemeth. 
Sztafetę 4x200 mtr. wygrali Węgrzy 
w czasie 9:54,4 (Francja 9:59,2).

Sensacyjny pojedynek na 1Ó0 mtr. 
sf dow. wygrał Barany w czasie 59,2 
przed Tarisem (o metr) — 1:00,2; 100 
mtr. st. dow. Godard przepłynęła w

Porażka Warty
W Rydze

RYGA, 16.7.—Telegram wlali 
sny „Przeglądu Sportowego".-^ 
Pierwszy występ mistrza Pol
ski w krajach bałtyckich zakon- - 
czyi się dotkliwą porażką. Rii 
gas A. C. pokonał Wartę w sto- 
sunku 5:1. Polacy mieli znaczną' 
przewagę w polu, zawiódł jed
nak kompletnie atak. Klęskę za-, 
winił Fontowicz, który przepu
ścił cztery łatwe strzały. ?? Ho
norowy punkt dla Polaków zdo 
był Przybysz.

Klęska Warty z mało ceniony
mi w Europie piłkarzami łotew
skimi odbije się napęwno głoś- : 
nem echem w kraju i zagranicą.

startu stojącego ustanowi! Michard, o-

ŚWIETNI PŁYWACY ŚLĄSCY
ze S. K. L. A„ tworzą doskonalą drużynę waterpola. Od lewej stoją- kler 
sekcji Broniatowski, Nierychło, Skowronek, Chachula, Metke KłanuteW.

Hallor, Krawczuk ’

AUSTRIA — POLONIA 5:1
- ostatnio w świetnej formie Kisieliński łapie jeden ze strzałów
SwSowców austriackich, którzy pokazali że rzemiosło swoje znają nie tak 
zawoaowcuw « dobrze jak Ferencvaros.

W walkach indywidualnych^ Dawny rekord Fau.
por. Laskowski zajął w nnale C]leux gorszy tylko o 0,1 sek., ustano- 
SZÓste miejsce. ■ wiony był przed dwoma tygodniami.
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Elita lekkiej atletyki polskiej
Po zawodach warszawskich o mistrzostwo kraju

Wśród aktorów mistrzostw Polski 
jest .parę postaci, zasługujących na 
obszerniejsze i szczegółowsze omówie
nie.
Nasi zawodnicy programowi Kusoclń 

ski i Petkiewicz wypadli dość blado, 
Petkiewicz startował tylko na 800 mtr., 
wykazując pewne lekceważenie dla ły1- 
tułów mistrzowskich, których, gdyby 
chcial, mógłby zagarnąć przynajmniej 
dwa lub trzy. Że tego nie zrobił, znaj
duje to wytłumaczenie w polityce sza
fowania swemi siłami. Petkiewicz ma 
za sobą bardzo długi i pracowity sezon. 
Po występach w Ameryce, nie zaznał 
niemal wypoczynku, walcząc z Kosca- 
kiem. Yokivirtą. a przedewszyStkiem z 
Kusocińskim. Trzy starty na mi
strzostwach Polski byłyby po męczą
cych mistrzostwach Anglii, może zbyt 
ciężkiem zadaniem. Słuszne to rozu
mowanie nasuwa jednak iedno zastrze
żenie. Dlaczego Petkiewicz startował

skiego od szeregu lat. ale dlatego, że 
wiedzieliśmy, że rzuca on te 57 mtr. re 
gularnle. ale nie mogliśmy się o tern 
naocznie przekonać. Mlikirut zrobił o- 
gromme postępy od czasu niefortunnego 
występu zeszłorocznego na meczu z 
Czechosłowacją. Ma jeszclze znaczne u- 
sterkl w stylu, zły dobieg, ale szybkość 
jego wyrzutu jest doprawdy Imponują
ca. Talk właśnie powinien wyglądać 
urodzony oszczepuik.
Heijasz przekroczył wreszcie 14 mtr. 

w kuli ciągle jednak Jeszcze nie jest w 
formie, co zresztą 'potwierdzają słabe 
wyniki w dysku. Cejzik- sięgnął znowu 
do bogatej skarbnicy swego talentu i 
dla odmiany, zagarnął osiem punktów 
w .rzutach, przyczem wyntlk w dysku 
jest rekordem tegorocznym, rekordem 
tem cenniejszym, że osiągniętym w fa
talnych warunkach.

Luckhaus startował w szeregu kon- dziesięć loboju w roku bieżącym. Sta- 
kurencyj 1 zawsze miał dobre wyniki, wiamy go w każdym razie wyżei na- 
Mamy w nim godnego następc" Cejzi- wet niż Wieczorka. W plotkach, sko- 
ka. kto wie. czy nie mistrza Polski w ku wdaL w tróiskoku. odegrał on po-

Geografia mistrzostw
Warszawa bije Jeszcze raz prowincją

bowiem nFnTstoz^^^^^ !, Mikrut Wł. za najgroźniejszego kon-
- - kmrenta w oszczepie uważa swego braczego nie myślał o oszczędzaniu sil 

przedtem na innych .zawodach i wybrał 
właśnie te najcenniejsze — mistrzo
stwa Polski.
Kusocińskiego o brak ambicji i po

święcenia posądzać nie można, to tez 
obrał on inną politykę niż Petkiewicz.
Nie oszczędzał się startach, nie
.oszczędzał sie na treningach, nie o- 
szczedzal sie na mistrzostwach Połski. 
To też na ostatnich .zawodach świetny 
ten zawodnik był iprzemeczonv. Jak 
Iluż pisaliśmy, jego styl na 1.500 mtr. i 
na 5 ik-lm. wykazywał pewne objawy 
przetrenowania. Na 800 mtr. Kusociń- 
ski nie -posiada 'potrzebne! do zwycię
stwa szybkości. W normalnej jednak 
formie drugi byłby chyba napewno. 
Sympatyczny I ambitny biegacz -War- 
szawlatrkl powinien sumiennie wykorzy 
stać tę przerwę, którą ofiarowuje mu 
program PZLA i d-o meczu z Włochami 
dobrze wypocząć.
Jedną z najświetniejszych postaci mi 

słrzos-tw Polski był bezwatmenia Binia 
kowski. Znakomity biegacz Warty po 
zeszłorocznej przerwie powrócił znów 
do formy i zdaję sie. rekord Polski na 
400 mtr.. .tym razem mu sie nie oprze. 
Biniakowski iest orzedewszystkiem 
szybki. Nie ma on szybkości, która ce
chuje czystego sprintera, brak mu rów 
uleż startu, potrafi on lednak wytrzy
mać szybkość swei naUepszei stume- 
trówki na dystansie 300. a nawet 300 
mtr. Tern sie ttomaczr iezo świetne 
zwycięstwo na 200 mtr„ tem również 
Ealmponowal nam na 400 mtr.. gdy pto 
runującyin startem minął Piechockiego, 
na pierwszych stu metrach i wytrzy
mał te szybkość niemal do 300 mtr., 
stopniowo opad.aiiac z sil na ostatnich 
100 mir. Tak sie biega 400 mtr. -na ca
łym świecte i dlatego właśnie bieg 400 
mtr. jest .najtrudniejszy z wszystkich 
ikonkiurencyj.
Występ Miikruta w Warszawie Jest 

dla nas wprost bezcenny. Nie dlatego, 
że rzucił on 57 mhr.. wynik nieriotowa- 
ny w kronikach oficjalnych sportu poi-

ta Franciszka, który, obok świetnych 
warunków fizycznych, posiada lepszy 
styl. Franciszek Mikrut ma zamiar 
zgłosić próbę pobicia rekordu Polski w 
przyszłym tygodniu. Rodzina Mikru- 
tów posiada widocznie specjalne uzdol 
nienie w oszczepie, bo najmłodszy Al
bin na treningach też rzuca już ponad 
53 metry.

Więcek został pokonany w wyścigu 
kolarskim na przestrzeni 100 kim. 
przez mało znanego Skórcza (Sok. V 
Bydg.) o pól kola w czasie 3 g. 12 m.

Trzej szosowcy warszawscy Seliga, 
Lesiewicz i Bryszke (W. T. C.) wy
grali w Gnieźnie wyścig 140 kim., zaj
mując trzy pierwsze miejsca.

Szrajbman, świetny pływak war
szawski rozpoczął durż treningi we Wio 
ctawku na pływalni Makabi,

Warszawa wyszła z mistrzostw pol
skich w tekkiei atletyce obronną ręką, 
mimo rażącego wprost lekceważenia 
barw stolicy przez zawodników. Skan
dalem był wprost walkover na 10 kim., 
skoro w Warszawie mamv Nowackie
go, Puchalskiego. Idrjona I wycofanie 
się ze sztafety 4x400 mtr. AZS l Wair- 
sza wianki. Abs-encia mimo zgłoszeń 
Malanowskiego, Jaworskiego. Cheimic- 
kiego, Weissa. Puchalskiego. Nowackie 
go, Idrjona. Kaluby, Fryszczyna nie 
świadczy dodatnio o ambicji zawodni
ków stołecznych. Inna miarę trzeba 
stosować do Kostrzewskieso. kttóry 
startować nie mógł z powodu zupełnego 
braku treningu.
Na 70 pkt. zdobytych przez Warsza

wę, złożyły się Polonia, potwierdzając 
swemi 28 pk't„ że ciągle jeszcze jest 
najlepszym klubem lekkoatletycznym 
Polsce. War sza wianka miała 22 pklt.. 
AZS — 19 pkt... a Legja — 1 pkt.
Na drugiem miejscu ®tol Poznań z 21 

pkt. (Warta — 14 pkt.. Sokół ■— 5 p„ 
AZS — 2 iplkt.), na trzeciem Kraków 
(AZS — 3 p„ Cracovia — 6 p.), na 
czwartem — Pomorze i Białystok po 6 
p. (Sokół Koronowo — 3 p„ Sokół — 
Bydgszcz — 2 p.. Sokół—'Grudziądz— 
1 p., Związek Młodzieży Wiejskiej — 
6 pkt.

Dale! idzie: Łódź (Kruschender — 3 
p.), Wilno (AZS — 2 p.). Śląsk — Sta- 
‘djon — 1 p.), Lwów (Pogoń — 1 p. i

Sokół — 1 p.).
Układ ten nie jest sprawiedliwy. Nie 

ulega bowiem naprzykład wątpliwości, 
że reprezentacja prowincji w meczu z 
Warszawą byłaby conajmniej równo
rzędnym przeciwnikiem. Nie ulega rów 
nież wątpliwości, że Slask lest silniej
szy od Wilna, Białegostoku, Lwowa, 
Łodzi. A Śląsk w mistrzostwach jest 
na ostaitniem miei-scu.
Nadspodziewanie dobrze na mistrzo

stwach wyszedł Sokół, dowodząc, że 
potężny ten związek gimnastyczny 
przynajmniej na prowincli zaczyna 
przykładać ogromna wagę do sportu I 
osiągać nawet doskonale wyniki. W 
mistrzostwach polski Sokoli: Mikrut, 
Majitkowski, Lichtolau. Miaikas. Kotow 
ski zdobyli ogółem 12 pkt.
Że punkt ciężkości lekkie! atletyki 

spoczywa ciągle leszcze wśród studen
tów, świadczy fakt, że akademicy zrze 
szenl w AZS-ach zdobyli ogółem 26 
pkt.. ą inni studenci -wyższych uczelni 
19 pkt., razem więc 45 pkt„ tj. przeszło

ważna role, w oszczepie zajął niespo
dziewanie drugie miejsce, bijąc Gierał- 
towskiego. Krakowianin wraca do do
brej formy, zatracił jednak wiele ze 
swego stylu.
Osobny rozdział należy się tyczka- 

rzom. Startowało ich pięciu i wszyscy 
przekroczyli 340, Mamy jeszcze trzech, 
którzy tę wysokość łatwo osiągają. Jak 
na nasze stosunki, poziom wprost rewe 
lacyjny. Majtkowski i Adamczak sto
ją ciągle na czele. Adamczak 
skacząc z chorą ręką zwyciężył 
jeszcze raz swego przeciwnika. Gdy
by- Pomorzaninowi dopisało szczęście i 
skoczył 360 za trzecim, a nie za czwar
tym razem, kto wie. kto byłby mi
strzem polski. Szkoda w każdym ra
zie. że nie było owego pojedynku na 
wysokości rekordu polskiego.

,trzecią cześć wszystkich 
strzowskich.
Rekord wydajności w 

punktów (bo nie zawsze

punktów mi-

zdobywaniu 
klasy), zdo-

byli: Cejzik 8 pkt., Biniakowski. Kuso- 
clński, Maszewski po 7 okt.. Szenajch—

Mecz lekkoatletyczny Warszawa — 
Prowincja byłby wielką atrakcją dla 
sportu polskiego i wywołałby niewąt
pliwie wielkie zainteresowanie. Walka 
byłaby bardzo zacięta, a, naszem zda
niem, wynik brzmialby remisowo 
(80:80, przy punktacji 4, 3, 2, 1). Zor
ganizowanie tego spotkania, nie wy
magające wielkich kosztów, byłoby po 
mysłem nader szczęśliwem. W skład 
reprezentacji Warszawy weszliby ta
cy zawodnicy jak Petkiewicz, Kuso- 
ciński, Szenajch, Maszewski, Troianow 
ski II, Korolkiewicz II. Sobieraj, Wiel- 
gomasz, Meyro, Lokajski, Czerniecki, 
Trojanowski II, Cejzik, Górski, Dobro
wolski, Szydłowski.
Prowincja opierałaby się na Binia- 

kowskim, Sikorskim, Adamczaku, Mi- 
krucie. Heljaszu, Gierałtowskim. Rze-

6 pkt. Miaikas — 5 pkt.. Trojanowski I pusiu, Lesickim, Nowaku, Majtkow- 
i iMeyro po 5 p.. Luckbaus i Heljasz ipo I skim, Kozłowskim, Nowosielskim, Za- 
4 ;plkt„ Nowosielski. Mikrut. Adamczak, I juszu, Sobiku, Drozdowskim, Czyszu,
Petkiewicz po 3 pkt. Sidorowiczu i t. d.

Austrja bije Polonią 5:1
Mecz przy pustej widowni. Nowa kompromitacja sędziego

Piłkarz, mający za sobą 100, 300 czy 
nawet 300 meczy jest jak aktor: nie 

| umie grać przy pustej widowni. Do 
; dobrego samopoczucia się takiego sta- 
! rego wygi futbolowego potrzebna mu 
jest mozaika ®lóws okalająca boisko, 
bezustanny pogwar tłumu, okrzyki, o- 
klaskL Nie znaczy to, by bez publicz
ności dobry piłkarz nie potrafił dobrze 
grać. Stać go i na to, jalk stać dobrego 
aktora na starannie zagraną próbę, 
zwłaszcza generalną.
Ale mimo wszystko ów nastrój, że 

ileś tam tysięcy par oczu przyszło 
mnie oglądać, że każdy z widzów prze 
cięż czegoś oczekuje i spodziewa się— 
wszystko to napina nerwy tak jak 
żadna inna podnieta. To też nieliczni 
widzowie którzy asystowali przy za
improwizowanym meczu poniedziałko-

wym Polonii z Austrją, niech się nie i Część wys-okocyfrowej klęski Po1o- 
dziwią. że gra wypadła nudno i blado-, nil spada nletylko na fatalną grę sta- 
Polonia bez Malika na środku napa-1 tystiijącego tylko na prawej pomocy 

du z Kellerem zamiast Kisielińskiego w 1 Tymo-wsklego i zbytnie cofanie się do

Kongres Makabi w Anfwerpji
Rozmowa z delegatem polskim p. Ruseckim

W związku z odbytym trzecim 
Kongresem Wszechświatowego 
Związku „Makabi" w Antwerpii 
zwróciliśmy się do prezesa delega
cji polskiej, p. Z. Ruseokiego z 
.Warszawy, który podzielił się z 
nami swemi wrażeniami.

Centralnem zagadnieniem kon
gresu — mówi p. Rusecki — była 
organizacja Żydowskiej Olimpiady 
jw Palestynie, która odbędzie się w 
[kwietniu roku 1932. Pozatem po- 
.wjerzono Polsce zorganizowanie 
IV Kongresu wszechświatowego 
związku Makabi. Kongres ten od
będzie się w Warszawie, w r. 1931. 
Udział przyrzekli przedstawiciele 
20 państw.

Niestety Polska odnosiła sukces 
tylko na polu organizacyjnem. Na 
boisku nie odegraliśmy żadnej roli.

— Nie otrzymawszy żadnej sub
wencji od czynników rządowych, 

to miało miejsce w Niemczech, 
Czechosłowacji i innych krajach 
zachodnich, nie mieliśmy możności 
wysłania większej ilości zawodni
ków. Zabraliśmy tylko tych, któ
rzy byli w stanie z własnych środ
ków pokryć koszta wyjazdu.

— Centralnym punktem, uroczy
stości kongresowych byt pochód 
przez ulice Antwerpji do ratusza.

Wszystkie kraje, zdając sobie 
sprawę z propagandowego znacze-

bramce, ze Szczepaniakiem na prawem 
skrzydle, a Tymowskim na prawej po
mocy nie mogła stanowić w żadnym 
wypadku przeciwnika groźnego dla 
zawodowców wiedeńskich. Drużynie 
warszawskiej brak było przedewszy
Stkiem jakichkolwiek walorów ofen
sywnych.
Bo i cóż reprezentował sobą zlepek 

pięciu graczy napadu warszawskiego: 
przemęczony w sposób widoczny Su
chocki, dopiero co wyleczony z kon
tuzji, prymitywny w każdej akcji Ka
czanowski, ślamazarny aż do obrzydli
wości Ogrodziński, nieruchawy Pazu
rek i zdany na własne siły, zbyt zresz
tą powolny na skrzydło Szczepaniak?
Odpowiedź na to pytanie może 

brzmieć tylko negatywnie, co zresztą 
potwierdzone zostało przebiegiem gry 
na boisku.

Co innego, że jakkolwiek wynik cy
frowy meczu uważamy za sprawiedli
wy i odźwierciadlający wzajemny sto- 
sunek sił przeciwników, musimy pod
kreślić, że przy szczęściu gospodarzy
wynik ten mógł brzmieć nawet 5:5. 
Cztery bowiem razy piłka strzelona: x i • x -i vznery nowiem razy „— _______nia pochodu, starały się wystawić n,a bramlkę wiedeńską obroniona zo- 

jałonajwiększą delegację o odpo- stała przez słupek, bądź poprzeczkę. Co 
wiednim zewnętrznym wyglądzie, innego, że w dwu wypadkach owe po-
Polsika wystawiła grupę około stu 
osób jednolicie ubraną, która mia
ła najładniejszy wygląd ze wszy
stkich delegacyj. Efekt był nad
zwyczajny. — Polacy byli witani 
entuzjastycznie przez ludność an- 
twenpijską.

Świetne wrażenie zrobiły rów
nież okrzyki: „Niech żyje Pols'ka“, 
wznoszone przez naszą delegację 
■przed (polskim konsulatem.

przeczki były spowodowane słabemi 
kwalifikacjami strzeleckie mi napastni
ków, którzy potrafili trafiać w nie z 
odległości zaledwie paru metrów od 
bramki.

tyłu obrońców, lecz i na sędziego p. 
Scholtza. Pierwsza bramka dla Austrji 
padla z rzutu wolnego za wyraźnie 
nastirzeloną rękę Ałaszewsfciego na li- 
nji pola bramkowego. Żaden dobry ar
biter podobnych „przestępstw" nie od- 
gwizduje. Pozatem punkt piąty zdo
byty przez gości padł ze strzału lewo
sk r zydlowe go Viertla stojącego wy
raźnie na pozycji spalonej.
Momenty podkreślone są tylko drob

nym procentem herezyj sędziowskich 
demonstrowanych dnia tego na boisku 
Polonii. Z uznaniem też musimy pod
kreślić, że publiczność warszawska 
naogół orientuje się w przepisach co
raz lepiej i jej demonstracje były prze
ważnie bardzo trafne, a więc tembar- 
dziej dyskwalifikujące sędziego.
Sama gra,, jak już zaznaczyliśmy, 

nudna i mało ciekawa przyniosła jedy
nie kilka przepięknych rzeczywiście 
strzałów prawego łącznika gości, Nau- 
stha, z których dwa ugrzęzły bezape
lacyjnie w siatce, trzeci punkt zdobył 
również pięknym strzałem SpecMl.
Wszystkie one były do obrony nie

mali niemożliwe. Tern niemniej fakt, że 
Keller nawet nie próbował ich bronić, 
świadczy o nienajlepszej jego formie.
Jedyny punkt Polonii został zdobyty 

również przy poparciu sędziego. Jeśli 
już bowiem można było przyjąć prze
stępstwo Tandlera na Puchniarzu (grał 
w napadzie od przerwy) za udowod
nione, to kategorja tego przestępstwa 
nie świadczy o najlepszej formie tego

i miejsce jego dokonania aż prosiło się. 
aby ukarać Austrię rzutem wolnym z 
linijl pola karnego, a nie rzutem kar
nym.
Sama gra była w przebiegu swym 

podobna do meczu niedzielnego. Do 
przerwy Austriacy mieli zdecydowaną 
przewagę i przeprowadzili szereg bar
dzo pomysłowych i często kończonych 
strzałem akcyj. Smdelar, którego sła
bą stroną jest brak strzału „wprawiał 
się‘‘ cały czas — najzupełniej bezsku
tecznie. Natomiast Nausth i Viertl, któ
ry wskutek kontuzji po przerwie opu
ścił boisko okazali się strzelcami 
pierwszej klasy.
Po przerwie Polonia miała więcej z 

gry. jej chaotyczne akcję .ofensywne 
skończyły się jednak tylko... słupkami.

Nowak zadziwił znów talentem. Zbyt 
widoczne są ślady jego przebywania na 
plaży (co. jak wiadomo, nie Jest naj
lepszym sposobem utrzymywania for-, 
my), aby wierzyć w jego usilny tre
ning. Mimo to skoczył w fatalnych 
warunkach 685 i 672. fmponułiac znów 
wspanialem odbiciem. Szkoda, wielka 
szkoda, że Sikorski brał udział w sko
ku wdał tylko z trybun. _ 1
Meyro był Masą dla siebie w slkoktj 

wwyż i po raz pierwszy od niepamięt
nych czasów zwycięstwo w tej konku
rencji na mistrzostwach nie było przy
padkowe. Jego 175 mtr„ na zupełnie 
skandalicznej, rozmiękłej odskoczni, 
jest wynikiem doskonałym. Najlepszym 
tego dowodem jest fakt że zdystanso
wał on swych przeciwników o 15 ctm. 
W skoku w wyż jest to różnica dwu 
klas.
W ulotkach Nowosielski dowiódł, że 

szybkość lest może nawet ważniejsza 
od stylu. Naturalnie, z tvm stylem, 
który ma Nowosielski, nie można prze
biec 110 mtr. w 15 sek.. ale biedy kra
kowianina nie sa tak rażace. by nie 
można Ich było bez trudu wyplenić. 
Trojanowskiemu brak szybkości, co 
przypisać należy niedostatecznemu tre
ningowi. Stylowo jest on ciągłe bez 
zarzutu.
Korolkiewicz. Maszewski 1 Dobrakow 

sk! byli trójka zawodników równorzęd
nych. a o zwycięstwie zadecydował wy 
losowany tor. Korolkiewicz. biegnąc 
na pokrytym kałużami torze szóstym, 
miał handicap, który potrafił nadrobić 
na Dobrakowskim. ale nie na Maszew- 
skim. Drozdowski i Sobik byli nie
znacznie tylko gorsi od zwycięzców, 
W tej konkurencji zrobiliśmy znaczne 
postępy t brak Kostrzewskiezo nie da
wał się tak bardzo odczuwać.
W sprintach Szenajch lest ciągle nal 

szybszy i góririe nad Trojanowskim H, 
zarówno startem, jak i szybkością w. 
końcowych partiach biegu.
Maszewski na 800 mtr. okazał sie' 

pierwszorzędnym taktykiem, tak samo 
zresztą lak w sztafecie 1 w 400 mtr. z 
plotkami. Umiejętny atak w odpowied 
niem miejscu zapewnił mu słusznie dra 
gie mieisce. Zawodnik Polonii jest te
raz w świetnei formie,
Rzepuś trafił na bardzo silną konku

rencie. ale jego zwycięstwo nad Sido- 
rowiczem mówi wiele o jego Masie.
Miafkas jest typowym przedstawicie

lem długodystansowca, dla którego styl 
Petkiewicza jest ideałem. Trzeba przy, ■ 
znać, że w stylu tym iest poznańczy- 
kowi „do twarzy", choć nie ma on naf- 
bardziej charakterystycznych cećh Pet 

; kiewicza — pracy nóg. iMiałkas ma 
nogę ciągle zgiętą i nie wyrzuca jei do 
przodu. A praca rak Petkiewicza ma 
właśnie na celu ułatwienie owej niesły
chanie wydajnej pracy nóg. 1
Sztafety wypadły bardzo blado z po

wodu niepełnych obsad, trudno więc 
coś o nich powiedzieć. Faktem jest, 

. że zmiany są jeszcze ciągle nasza wy
bitnie słabą stroną.

13-godzinny wyścig kolarski
Tropaczyński wygrywa Kraków—Lwów (325 kim.)

Program obchodu 10-leda Śląskiego 
O. Z. P. N. został definitywnie ustalo
ny. Przebieg obchodu będzie nader u- 
roczysty i połączony z dekoracją za
służonych sportowców i działaczy. Ob 
chód odbędzie się w dniu 15-go sierp
nia b. r. W ramach obchodu odbędą się 
mecze reprezentacyjne: Bielsko—Ryb
nik, Królewska Huta — Brno i Kato
wice — Brno.

Śl. O. Z. P. N. ustalił terminy nastę
pujących spotkań: 5 października b. r. Wrocław — Górny Śląsk oraz 19 pa
ździernika b. r. Górny Śląsk — Śląsk 
Opolski.

Drugi tor regatowy w Polsce pow
stałe w pobliżu Poznania, na jeziorze 
wiłobelskiem pod Stęszewem. Jezioro 
to ma pierwszorzędne warunki nietyl- 
ko na najlepszy tor regatowy w Pol
sce, ale nawet w Europie. Posiada ono 
2.300 mtr. długości i szerokość sześciu 
'torów regatowych po 15 metrów każ
dy. Wysokie brzegi chronią je od wia
tru i fal, pozatem umożliwiają widok 
na całe jezioro z każdego punktu ob
serwacji. Jezioro oddalone jest o 22 
kim. od Poznania, od dworca zaś w 
Stęszewie prowadzi doń bita droga. 
Wszystkie prace przygotowawcze oko 
lo urządzenia toru komitet poznański
towarzystw wioślarskich całkowicie 
pokonał, tak, że w nadchodzącą nie
dzielę odbędą się w Wiloblu pierwsze 
regaty o charakterze wszechpolskim, 
prócz bowiem wszystkich klubów po
znańskich zgłosiły się z zarniojsco-

Zagłębie Górnicze
Zagłębie Górnicze. Victoria — Sar 

macja 3:2. Mistrz kl. A. Sarmacja 
mą lekką przewagę w pierwsze;! poło
wie. Po przerwie Victoria przejmuje 
inicjatywę 1 zwycięża zasłużenie. Bram 
kl strzelili: iMorgała (2) i Reguła dla 
Victoril. oraz Pietraszek l Żmijewski 
dla Sarmacji. Sędziował b. dobrze p. 
Wiener. Zagłębię — Makabi 6:3. Po
czątkowo przewaga Malkabl. potem grj 
opanowuje Zagłębię, Bramki strzefli-li: 
Adam (4'), Bainasilk (2), oraz Kleiner II 
(2) i Piskorski. Sędziował b. dobrze 
p. Kazibudziki.
Hakoah — OKS 1:0. Gra ostra l za

cięta, opanowana przez sędziego p. 
Wienera. Halkoah ma lekka przewagę 
po przerwie i strzela bramkę przez 
Guttmana. Publiczność wtargnęła na 
boisko na 10 min. przed _kńocem, So
snowiec — Swi-t 7:1. Mistrz ki. A. 
Przygniatająca, przewaga zwycięzców. 
Bramki zdobyli: Kotula (4). Dudek (2) 
i Andruszewlcz. Sędziował p. Berliner. 
Kr aft — Saturn 2:1.

Częstochowa, Skra—Częstochowski 
K. S. 4:0. mistrz, kl. A. Zdecydowane, 
choć mało spodziewane zwycięstwo 
robotniczej Skry nad będącym ostat
nio w dobrej formie C. K. S-em. Gra 
n-aoigóil żywa i ciekawa przy znacznej 
przewadze Skry. Sędzia p. Majer do
bry. Podkolegjum w Radomiu zostało 
wreszcie wydzielone przez P. K. S. z 
kieleckiego O. K. S. i podporządkowa- 

। ne bezpośrednio P. K. S-owi, jako pod- 
: kolegium autonomiczne. Decyzję tę sfe 

ry kierownicze kieleckiego O. K. S. po 
J witały z zadowoleniem, bowiem Ra- 
। dom w znacznym stopniu paraliżował

Grudziądz. Olympja — Polonia (Byd 
goszcz) 3:2 (1:2). Bramki dla Olympii 
padły ze strzałów Michalaka (2) i Ja- 
rzyńskiego. Z Polonii najlepszy bram
karz. Zuch — Grudziądz 4:1.

Wiliński, trener P. Z. P„ przybył do 
Grudziądza i objął treningi.

Bydgoszcz. Sparta — Astorja 2:0. 
Mistrzostwo kl. B. Sędziował p. Weso
łowski.
W niedziele odbył się na stadionie 

miejskim imponujący ,(Zlot Sokołów" 
przy udzialle ¢0 zawodników. W popl-

sowym skoku o tyczce Majkowski St. 
osiągnął 3.40 m„ 2) Mikrut Wl. 310 m„ 
w pchnięciu kulą zwyciężył Drzycim
ski 11.77 m„ 1500 m. Waszkiewicz 
4:43.6, 4x 100 m. Sokół I w czasie 48 
sek. (w składzie: Wicherek, Bzdawski, 
Majtkowski St„ Poczekaj); sztafeta 
olimpijska Sokół I czas 3:54.8 (w skła
dzie: Waszkiewicz, Tobolewski, Bzda
wski, Poczekaj).

Rypin. Lech — Makabi (Płock) 
8:'l. Przez cały czas silna przewaga 
gospodarzy. Makaki qardzo słabą.

Najdłuższy, jednoetapowy wy 
ścig kolarski w Polsce Kraków 
— Lwów (325 kim.) zgromadzi! 
na starcie zaledwie 17 zawodni
ków, w tern 4-ech z L. T. K. i M., 
4-ch z Pogoni, 2-ch z R. K. S-u, 
jednego z Jutrzenki, 2-ch z Wa
welu (Kraków) oraz po jednym 
z To w. Cykl. (Pawłów), z A. K. 
S. (Warszawa), Polonia (Prze
myśl) i R. T. K. i M. (Rzeszów).

Bieg ukończyło 11-tu; 3-ch 
znalazło się w sanitarce, a po
zostali zmylili trasę i biegu nie 
ukończyli. Warunki atmosferycz 
ne, poprzedzające wyścig, ode
brały ochotę do startu tak ruty
nowanym zawodnikom, jak Kło-

wych: B. T W., B. K. W., Gryf, Wisła 
i T. W. Włocławek. Rozegranych zo
stanie 14 biegów. I

PRZEDNIA PIASTA
PERRY

wystający wałek, stożki wykonane ze 
specjalnej zahartowanej stali ąhfo- 
mowanej, niklowanej lub pokrytej 
czarnym lakierem celulozowym

Dokładno i nigdy niezawodno funkąjonowanio

pracę tej instytucji.
Piotrków, Młot (Tomaszów) — 

śkra 1:1. Mistrzostwo. Bezwzigledha 
przewaga Skry. Drużyna robotnicza 
rozwija się doskonale: ma ona sekcję 
kolarską, lekkoatletyczną, piłkarską, 
gier sportowych i wspierana przez mia
sto. wysuwa sle na czoło Multów piotr- 

I kowskich.

Do nabycia we wszystkich 
większych magazynach rowe
rów ora» ęzęści rowerowych.

PERRY & CO. LTD., BIRMINGHAM, ENGLAND
NI

Małopolska
Stanisławów. Rewera—Pogoń (Stryj) 

2:1 (0:1). Mistrzostwo kl. A. Rewera 
zwyciężyła, mając dużo szczęścia. 
Bramki dla Rewery strzelili Koppe i 
Weber, dla Pogoni — Jezierski. Sę
dzia p. Heller ze Lwowa.

Hokoah — 49 p. p. (Kołomyja) 3:3. 
Mistrz, kl. B. U miejscowych wyróż
nili się Sitzer. Wattenberg i Feuer II. 
Sędzia nieudolny. Górka — TUR 4:, 
Prolom — Rewera II 3:2.

Rzeszów. Barkochba—Samson (Tar
nów) 6:0. Przegrana zbyt wysoka. Z 
Barkochby wyróżnili się Scheller, Kel
ler, Laub i Bodner. Sędzia p. Długosz

Kołomyja. TUR — Hasmonea 5:2. 
W Turze gnało 4 grezy Drom. Has- 
monea nie wytrzymała tempa. Wyróż 
nili się Kbgler, Siłberkem. Wieselberg 
z Hasmonei. oraz Hiibschman. Hilsen 
ruth 1 Scholl z Turu.

Dror — Sokół. Mecz nie został do- 
kńczony z powodu skandału. wywoła
nego nieudolnem sędziowaniem p. Mu
la.

Działoszyce. Lepsze wyniki zawo
dów propagandowych: oszczep — No
wak II (A. Z. S. — Kraków) 49.30 mtr., 
skok wwyż — Nowak II 168 cm., ku
la — Kulczyński (P. W.) 10.95 mtr., 
tyczka — Nowak 3,25 mtr.

Białystok. Mecz o mistrz, kl. A. W. 
K. S. - Ż. K. S. 5:5.

W dniu 13 b. m. wyruszyła przez 
Warszawę, Toruń, Tczew i Gdańsk do 
Gdyni obsada Przysp. Wodnego Oddz. 
Ligi Morskie! 1 Rzecznej w Białymsto
ku na lodzi wlosłowo-żaglowej „Me
wa". Skład obsady jest następujący: 
2-ch bosmanów: Tydelskl I Jastrzęb
ski I 2-ch matów: Żukowski 1 Naumo- 
więz. Podróż będzie trwała około 25 
dni I będzie prowadziła rzekami: Su- 
praśl, Narew, Bug, Wista 1 morzem z 
Gdańska do Gdyni.

sowicz (Łódź), Kiesel (Jutrzen-. 
ka) i Daniel. Młodzi kolarze jed
nak, nie biorąc przykładu ze 
starszych, mimo ulewnego desz
czu, ruszyli o godz. 0.30 po pół
nocy w 325 kilometrową po
dróż. i

Pierwsze kilometry przejeż
dżają zawodnicy w tempie bar
dzo powolnem ze względu na 
ulewny deszcz i panującą ciem
ność; dopiero gdy dnieć zaczęło,; 
wyścig rozpoczął się na dobre. 
Już w Wieliczce pada ofiara de
fektów Skobała i kończy bieg wj 
sanitarce, dalej spotykamy Ba
biarza, zmieniającego gumę,- 
Fróssa, Bosaka i Nieckarza nie 
oszczędza los i defekty wstrzy
mują każdego z nich na kilka’ 
minut.

W Bochni ulega Fross przy
kremu wypadkowi, łamie mia
nowicie widełki, nadweręża so
bie obojczyk i zasila załogę wo
zu sanitarnego. Jedziemy.dalej f 
tu zanika wszelki ślad po Babja-i 
rzu, Kiczku i Brymasie (A. K. S. 
Warszawa), którzy, jak już 
wspomnieliśmy, zmylili trasę 
biegu.

Do Rzeszowa wpadają: Duda^. 
Pękalski, Tropaczyński, nieco: 
później Koszczyk, mistrz woj- 
śląskiego, jedyny zawodnik wj 
Polsce, jadący na balonach, Za- 
charko, Bialik, Brygidowicz f 
Hirschprung. Tu zawodnicy ko-* 
rzystają ze stacji posiłkowej, u- 
rządzonej przez R. T. K. i M. Do! 
Lwowa już niewiele się zmienia.

Na metę wpadają witani przez 
licznie zebraną publiczność Tro- 
Paczyński (L. T. K.) w czasie 
13:26.41, 2) Duda (Wawel—Kra
ków) 13:32.45, 3) Pękalski (R. T, 
K. i M.). •

Włocławek. Dwa mecze Warty 
I-b przyniosły poznańczykom piękny 
sukces. Warta w pierwszym dniu V 
Woiciechowskim pokazała ładną tech
nicznie grę kombinacyjną i pokonała1 
pewnie Makabi 3:0. Drużyna żydow
ska bez Giktermana l Szniewaka, gra
ła barazo ambitnie. Drugiego dnia War 
ta I-b. bez Wojciechowskiego, pokonała1 
Strzelec 6:2. Poznańczycy mieli znacz-

K-S’ (Kowe0 - W. K. S. 
(Uubno) 2:2. Z powodu nieprzybycia 
sędziego, mecz rozegrano jako towa
rzyski. W drużynie kowelskiej dobra 
obrona, w Dubnie skrzydła.

ną przewagę.- Strzelec grał w drugiej 
połowie bardzo ostro. Goście zosta- ' 
wił! po sobie doskonałe wrażenie.

Kowel. Halerczylc (Równe) — Has- 
monea 6:1. Zasłużone zwycięstwo Ha- 
lerczyka w meczu, o mistrz, kl. A. Se-ra lerczyka w mec 

idzia dr. Stecki.
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Wielki sezon w basenach pływackich
Zawody pływackie na stadionie w 

Mysłowicach wykazały przedewszyst- 
klem niezdrowe jakieś tarcia pomiędzy 
poszczególneini klubami plywackieml 
na Śląsku. Dziwne jest, że władze o- 
kręgu, w osobie kapitana związku, za-

Świetne wyniki zawodów w Mysłowsłowicach (ŚIąsK)

k
miast stać na Jedynie wskazanem sta
nowisku bezwzględnej obiektywności, 
utrudniają działalność sportową po
szczególnych towarzystw, i to ze 
względu na własną przynależność klu
bową .
Łącznie z organizowanemi zawoda

mi propagandowemi na pływalni w My 
głowicach miała sekcja pływacka S. 
K. L. A. przeprowadzić swoje mistrzo
stwa klubowe 1 równocześnie zawod
nicy S. K. L. A. zgłosili prośby pobicia 
7 rekordów polskich.
Na kilka dni przed zawodami pkt. 

związkowy zawiadomił S. K. L. A., że 
komisji sędziowskiej związek okręgo
wy nie wyznaczy, ponieważ pływalnia 
stadionu w Mysłowicach jest związko
wi okręgowemu nieznaną. Ostatecznie 
dzięki zarządzeniu P. Z. P. okręg ko
misję sędziowską wyznaczył.
W dzień zawodów dalsze perypetie: 

związek okręgowy dla zmierzenia pły
walni dal do dyspozycji stalową taśmę 
długości 20 metrów, podczas gdy tory 
mierzyły 50 metrów. Tak więc zawo
dy musialy się odbyć bez prób bicia 
rekordów.
Mimo dotkliwego zimna, lodowatej i 

sfalowanej z powodu wiatru wody, za
wodnicy S. K. L. A. uzyskali wyniki 
wprost świetne. Na pierwszy plan wy
sunął się Kaputek oraz doskonała Jar
kuliszówna .
Wyniki: 100 mtr. st. dow.: 1) Hallor 

(SKLA) 1:13.4, 2) Nierychlo (SKLA), 
3) Pradella (Sokół — Siemianowice). 
Panie: 1) Raschdorfówna (SKLA) 1.31. 
Hallor płynie lekko i bije współzawod
ników łatwo i pewnie — rekordu śląs
kiego nie poprawił wyłącznie z powo
du warunków atmosferycznych. Rasch 
dorfówna płynie razem z chłopcami i 
zajmuje 3-cie miejsce; z powodu zim
nej wody zawodniczka nie jest w sta
nie wykorzystać swych możliwości i 
rekordu nie poprawia.

100 m. stł klas.: 1) Kaputek (SKLA)

1:23.2, 2) Machulla (SKLA), 3) Chimo- 
wicz (K. P. — Mysłowice). Panie: 1) 
Jarkuliszówna (SKLA) 1:35.2, 2) Fi- 
cówna (IKP — Siemianowice). Kapu- 
tek płynie pięknym stylem i uzyskuje 
czas znacznie lepszy od rekordu pol-

sklego, Jurkowskiego (1.27). Jarkullszó 
wna, sensacja zaiwodów, jest bezkonku 
rencyjna tak pod względem wzorowe
go wręcz stylu, jak i zacięcia zawod
niczego; poprawia ona rekord polski 
Relcherówny o 2,8 sek.

100 mtr. nawznak panowie: 1) Fra
nia (IKP — Siemianowice), 2) Hachul- 
la (SKLA). 3) Barbarowski (IKP—Sie
mianowice). Frania pracuje przy dość 
prymitywnym stylu bardzo szybko i 
zdobywa łatwo teren, Hachulla wręcz

odwrotnie, styl bez zarzutu, ale jest za kordu polskiego' o 6 sekund. .400 m. st. dow. panowie: 1) Skó*powolny i traci stale kierunek.
200 m. st. dow. panie: Raschdorfów- 

na płynie razem z juujorem Łebek fcm, 
którego na finiszu zostawia o 3 me
try, uzyskując czas 3,24, lepszy od re-

Kraków i Poznań na starcie
Mistrzostwa okręgowe l nowi zwycięzcy

Tegoroczne mistrzostwa Krakowa krzcwsklcgo bawiącego w Wiedniu i 
wypadły nieszczególnie. Na starcie ™ " ' ~ ‘"
brakło przedewszystkiem pań Cracovii 
które stale stoją zdała od zawodów, co 
robi niemiłe wrażenie tembardzioj, iż 
po treningu zimowym znajdują się one 
w doskonalej formie. Nie można zro
zumieć Jak np. zawodniczka trenująca 
codziennie nie może startować na za
wodach, gdyż cierpi na podrażnienie 
ślepej kiszki; a start p. Nowakówny 
przyniósłby napewno nowy rekord Pol 
ski w stylu grzbietowym.
Tak więc sztafety Cracovii nic ist

niały, a natomiast Makabi obsadziła 
wszystkie biegi pań — przyczem po
ziom walk przypominał okres pływa- 
ctwa z przed 3 lat — style dowolne 
pływano klasycznym, byly i takie za
wodniczki, które z trudem przepływały 
dystans.
W konkurcncjacłunęskich— również 

pfywactwo krakowskie — nie przed- 
stawialo normalnego poziomu. Brak 
Kota, Zakrzewskiego, Rosiewicza. Try
tki, operacja Smolki osłabiły drużynę 
Cracovii — to też o poprawieniu re
kordów nie można było myśleć. Tam 
jednak gdzie startowała Cracovia 
wszystkie pierwsze miejsca zajęli jej 
zawodnicy — a począwszy od 100 m. 
st. dow. — junjorzy Ruppert, Litwin 
stali poza nawiasem konkurencji — 
aczkolwiek nie uzyskali swych najlep
szych czasów.
W Innych stylach niespodzian

kę sprawił Ritterman (Makabi), który 
na 200 ni. klasycznym uzyskał czas 
3.20 — bijąc dobrego Paullego z Cra
covii. W stylu grzbietowym niczego 
nie można było dokazać — bez Za

Trytki a czas Soldlngera 1.36 na setkę 
jest zbyt słaby, jak na stosunki kra
kowskie.
Z pań Makabi na pierwsze miejsce 

wysunęła się młodziutka Frania Sand- 
berg — w st. dow., która dogania już 
finalistki ostatnich mistrzostw a czas 
1.36 uzyskany coprawda po treningu 
zimowym w YMCA stawia Ją w czoło
wej grupie crawlerek. SzOnfeldówna nic 
nie pokazała, jak również Feilgutów* 
na, aczkolwiek pobita dość nisko sto
jący rekord 400 m. stylem dowolnym. 
Należy tutaj wspomnieć o narybku Ma
kabi, który pozwolił temu klubowi na 
wystawienie 4 sztafet — pań.
Imponująco wyglądały silnie obsa

dzone biegi panów II klasy i Junjorów. 
Wyróżnili się tutaj wszechstronny Kra 
kowiak, zdobywający bodaj że najwię
cej punktów dla Cracovii, dalej junio
rzy Piątek 1 Pawełek. Meglicz popra
wiający się z dnia na dzień a pływają
cy poprawnym crawlem, Goldstein 
dzięki warunkom fizycznym wygrał 
setkę dowolnym w drugiej klasie w do-1 
brytu czasie 1.22.
Warunki atmosferyczne niezmiernie 

utrudniały start. Temperatura wody 
15"C zmusiła do wycofania się z biegu 
na 1500 dwu zawodników, to też bieg 
ukończył Ruppert (Grac.) w czasie 
27:20.8, gorszym od rekordu Krakowa. 
W drugim dniu padał przez cały dzień 
deszcz.
Skoki panów z trampoliny stały na 

wysokim poziomie, to też Sieńkowski i 
Skwarczyński uzyskali minimum mi
strzowskie. Szlesingcrówna nie starto
wała w konkurencji skoków z trampo
liny, gdyż nie chclala zwyciężać wal
kowerem.

tennisu lwowskiego
IW sobotę i w ntedziiele odbył się we | 

Lwowie na kortach przy ul. Pełczyń
skiej mecz pomiędzy L. T. a K. 
T. 24. Spotkanie to wchodziło w ramy 
rozgrywek o młędzyklubowe mistrzo
stw Polski, przyczem na terenie lwow
ski K. T. 24 zdołał już pokonać Czar
nych i Pogoń, a L. T. K. stanisławow
ski Sokół.

Poznań
Na froncie poznańskiej klasy A sy

tuacja w dalszym ciągu jest niewyjaś
niona. Decydujący bowiem mecz o ty
tule mistrza Warta I-b — Legia, nie 
odbył się w niedzielę, lecz został prze 
łożony na 27 b. m. Rywalem Legji, cią 
gle b. groźnym, jest prowincjonalny 
Sokół z Leszna, który, w razie zwy
cięstwa w obu meczach, które mu po- 
zostają do rozegrania, a porażki Legji 
z Wartą, zdobędzie tytuł mistrza okrę
gu; po raz pierwszy wówczas od istnie 
nia P. Z. O. P. N-u przypadnie mi
strzostwo prowincjonalnej drużynie.
Niedzielne spotkania dały następują

ce wyniki: Sparta—Posnanja 5:1. Spar 
ta meczem tym zakończyła swe roz
grywki, Posnanja zaś, najsłabszy klub 
piłkarski w Poznaniu, przypieczętowa
ła spadek do klasy B. Sparta odniosła 
łatwe zwycięstwo.
Ostrowski K. S. — H. C. P. 1:3. Ce

gielski cały czas przeważał, zwycię
żył też zasłużenie. Gra ostra w szyb- 
kiem tempie prowadzona.
Wiktoria (Jarocin) — Stella (Gniez

no) 0:2. Wiktoria grała b. ofiarnie, 
choć również musi podzielić los Po- 
snanii. Zwycięskie bramki Stella zdo
była dopiero po przerwie.

W tabeli prowadzi: Legia (24 pkt., 
17 gier), 2) H. C. P. (24 p„ 17 gier), 3) 
Ostrovia (22 p„ 17 g.), 4) Sokół (21 p., 
16 g.), 5) Stella 19 p., 18 g.).

Czterej czołowi pięściarze polscy: 
Majchrzycki, Forlański, Stępniak i To
maszewski w najbliższych już dniach 
rozpoczynają powinność wojskową.

I Decyduilącel walki lokalnych konku
rentów oczekiwano z zainteresowaniem 
ae względu na widoczne postępy, jakie 
poczynili gracze K. T. 24. Mimo to 
jednak j tym razem LTK zdołał utrzy
mać calkowlltą hegemonie, zwyciężając 
iv stosunku 6:1. Sukces mieli „tenni- 
siści" do zawdzięczenia iprzedewszyst- 
kiem dobrej igrze Koicza I. który zys
kał znacznie na pewności uderzeń, 
które teraz powinien tylko uwszech- 
stronnić i urozmaicić. Jednostronność 
jest zresztą Cechą całego lwowskiego 
narybku, którego program ogranicza 
się do forh a udowych uderzeń. Znacz
nie ciekawiej przedstawiały się nato
miast gry mieszane, dzięki udziałowi 
Kwchara (LTK) i Łantnera (24), którzy 
wnieśli wiele urozmaicenia. Wysoki po 
złom techniczny Kuc ha ta 'Dozwalał mu 
zademonstrować niejednokrotnie uderze 
nia, wywohriąice spomtaniczhy aplauz 
wiidowini, przedstawiającej się niestety 
bardzo skromnie.
Z graczy KT 24 na wyróżnienie za

sługuje technicznie wciąż jeszcze naj
lepszy Lantner, stylowo dobrze się 
przedstawiający, jednak za miękki Alit 
schuller, oraz p. Tiiirteltaubówna, która 
poczyniła znaczne postępy. Natomiast 
Pohoryles ugrzązł zdaje sie na mart
wym punkcie, z którego nie umie ru
szyć naprzód.
Wyniki szczegółowe były następują

ce (na pierwszem miejscu gracze Ł. 
K. T.): Kołcz — Pohoryles 7:5, 4:6, 
6:0, Kofcz — Ailitschiiller 6:2. 7:5, Stahll 
— Pohoryles 1:6, 6:4. 6:4. Stahl — A'!it- 
schiilleir 6:4, 0:6. 4:6. Kuchar. Kołcz — 
Lantner, Pnhorytles 6:2, 6:3. Orzechow
ska — Turtellbaumówna 6:0. 6:4. We- 
Łeszczukowa. Kuchar — Turtelteumów 
na, Lantner 6:1, 1:6, 6:3. Jedyny punkt 
dla K. T. 24 zdobył Afcschuller, bijać 
Stahla.

Tegoroczne mistrzostwa, rozgrywa
ne po raz pierwszy równocześnie w 
klasie A i B pań i panów, trwały przez 
tydzień i ukończone zostały dopiero w 
poniedziałek. Wyniki świadczą, że ply- 
wactwo w Wielkopolsce robi postępy 
i wwyż i wszerz. Na starcie stanęło aż 
8 klubów miejscowych i zamiejsco
wych. Walka od początku toczyła się 
między Unją, Schwlmverein i Pozn. 
Tow. Pływacklem. Unja, dotychczaso
wy czterokrotny mistrz okręgu, zdo
łała dopiero w sobotę uzyskać prowa
dzenie, a w ostatnim dniu zdecydowa
nie przechylić szale zwycięstwa na 
swoją stronę, zdobywając puhar wę
drowny. Większość nowych rekordów

należy do Unji, a wynik najlepszego 
jej zawodnika Lisewskiego na 100 mtr. 
st. dow. 1:11,5 jest najlepszym tego
rocznym w Polsce w basenie otwar
tym.

Niemiecki klub I. S. V. zdobył szereg 
punktów w konkurencjach głównie ko- 
biecydi, old boyów i młodzików. Ja
kościowo I/ Ilościowo wyżej od S. V. 
stoi Pozn. Tow. Pływackie, które za
jęło lokatę następną. Sekcja pływacka 
Warty nie odegrała nadzwyczajnej ro
li, ma jednak dobry narybek, zwłasz
cza w skoczkach. W piłce wodnej Unja 
okazała się w dalszym ciągu bezkon- 
kurenejną i narazle niema rywala w 
Poznaniu.
Organizacyjnie nie stały zawody na 

poziomie zeszłorocznym.
Wyniki techniczne były następujące:
Panie — kl. A: 100 mtr. st. dow. Śzul 

zówna (S. V.) 1:45,6 (rek. okr. pobity 
o 4 sek.), 2) Krauzówna (Sok.) 1:54,1; 
100 mtr. nawznak: 1) Bliimelówna (S. 
V.) 2:01, 2) Kreischmanówna (S. V.) 
4:06,2, 2) Kaczmarkówna (U.) 4:08,2; 
400 mtr. st. dow.: Kreischmanówna (S. 
V.) 8:30, 2) Kaczmarkówna (U.) 8:45,9, 
sztafeta 5x50 st. dow.: 1) S. V. (Lan- 
żanka, Łopaczykówna, Kreischmanów
na, Bliimeiówina, Szulzówna) 4:30 (czas 
pobity o 0,2 od rek. okr. Unji), 2) Unja 
1 4:41,2; 3x100 zmiennym: 1) S. V. 
(Kreischmanówna, Bliimelówna, Szul
zówna) 5:57,8, 2) Unja I 6:05,3; 4x 100 
st. dow.: 1) S. V. (Szulzówna, Bltime- 
lówna, Lanżanka, Kreischmanówna) 
7:51 (rek. okr.), 2) Unja I.

Kl. B: 100 mtr. st. dow.: Szulzówna 
(S. V.) 1:53,4; 100 mtr. nawznak: An- 
toniewiczówna (U.) 2:06.9; 200 mtr. st. 
klas.: Kaczmarkówna (U.) 4:03,6; 400 
mtr. st. dow. Kaczmarkówna (U.) 
8:45,5; 50 mtr. st. dow. dziewcząt Śzul 
zówna (S. V.) 44 sek. (rek. okr. o 1,6 
popr.); 100 mtr. st klas, dziewcząt: 
Szulzówna (S. V.) 2:16,1.
Panowie — kl. A: 100 mtr. st. dow. 

Lisewski (U.) 1:11.5 (rek. okr. o 4,3), 
2) Lewandowski (S.) 1:17,3, 3) Grabiec 
(P. T. P.) 1:18, wszyscy trzej zakwali
fikowali się do pierwszej klasy pol
skiej; 100 mtr. nawznak: Antoniewicz 
(U.) 1:44, 2) Schromm (U.) 1:45.2: 200 
mtr .st. klas: Kaniewski (P. T. P.) 3:18 
(rek. okr.), 2) Wesołowski (S. ’ V.) 
3:26,8; 200 mtr. st. dow.: Lisewski (U.) 
2:51.7 (rek. okr. pobity o 11,3). 2) Rich 
ter (U.) 3:16,8: 400 mtr. st. dow.: Li
sewski (U) 6:27,5 (rek. okr. o 2.1), 2) 
Kaniewski (P. T. P.) 7:02.4: 5x 50 mtr. 
st. dow.: Unja 3:06.1. 2) P. T. P. II. W

przedbiegu sztafeta Unii ustanowiła no 
wy rek. okr. 3:01,8: 3x 100 zmiennym: 
1) P. T. P. 4:40, 2) Unja II. W przed
biegu sztafeta Unii ustanowiła nowy 
rekord okr. w czasie 4:33, z powodu 
zmylenia toru przez Laskowskiego zo
stała jednak zdyskwalifikowana. 4x200 
1) Unja (Schrem, Kubicki, Richter, Li
sewski) 13:10 (rek. okr. o 33,6): 2) P. 
T. P. 14:05,4.

Kl. B: 100 mtr. st. dow. Grabiec (P. 
T. P.) 1:19; 100 mtr. nawznak: Schram 
(U.) 1:47,2; 200 mtr. st. dow.: Lewan
dowski (S.) 3:14,2; 200 mtr. st. klas: 
Wojtkowiak (P. T. P.) 3:36,6; 400 mtr. 
st. dow.: Matuszewski (W.) 7:05.6; 
50 mtr. st. dow. old boye: Herbery (S. 
V.) 51 sek.: 100 mtr. st. klas, old boye: 
Herbery (S. V.) 1:57,8; 100 mtr. st 
klas, chłopców: Matysiak 1:48.
Skoki z wieży kl. A: Grabiec (P. T.

P.) 62.62 pkt.; 2) Maciejewski 60,04,1

wronek Sk1a 6:57. 2) Jelonek Skla* 
Tutaj nie powiodło się Skowronkowi ź 
ustaleniem nowego rekordu śląskiego' 
(6:474). 1500 m. st. dw. panowie: 1)! 
Stein 37.18.
4x200 m. st. klas. 1) S. K. L. A'. 13,523 

2) I. K. P. Siemianowice. Sztafeta by
ła sensacją w swoim rodzaju. Już skład 
SKLA, z Jarkuliszówną oraz crawlerem 
Skowronkiem, zapowiadał emocje* 
Pierwsze zmiany szły od startu do me* 
ty równo. W drugiej zmianie Jarkuli* 
szówna wytrzymuje doskonale dy* 
stans, uzyskując czas: 3:23,6 dotycli 
czasowy rekord polski 3:34 —■ tracąc! . 
do przeciwnika 2 — 3 metrów. Oraw* 
ler Skowronek traci przeszło 50 me* 
trów. Kaputek nie daje za wygraną f 
płynąc brawurowo wygrywa sztafetę, 
o 3 metry. Czas Kaputka 3.G2 jest o! 
13 sekund lepszy od rekordu polskie* 
go, ustalonego prze-z Jurkowskiego, i
4x200 m. st. dow. 1) S.K.L.A. 12:52* 

Sztafeta Skla płynęła walkowerem* 
Jedynie Hallor uzyskał czas lepszy od 
rekordu śląskiego. i
W skokach triumfował, tak z wieży! 

jak i trampoliny, bezkonkurencyjny 
Maerz z Giszowca. Wśród pań zajęła; 
pierwsze miejsce Klausówna z I.K.P* 
Siemianowice, skacząca jeszcze dośę 
prymitywnie ale z dużą odwagą. i 

i W kategorji chłopców wysunął się!
na 1-sze miejsce w stylu dov/olnym3) Matuszewski 57,32: klasa B: Poniec |1-sz? w stylu dc

ki (P. T. P.) 37,22: z trampoliny kl. A: Wtoch Siemianowice, 
Maciejewski 112,32, 2) Grabiec 87,02, czasV: 100 m. — 1:19.8, 50 m.
3) iCeślak 84,98; klasa B: 1) Poniecki
61,86.

Piłka wodna: Unja — P. T. P. 4:0. 
H. C. P. — Warta 3:3, Unja — Warta 
9:0, P. T. P. — S. V. 2:1, P T P — 
Warta 3:1, S. V. — H. C. P. 5:0 w. o„ 
Unia — S. V. 3:2, P. T. P. — H. C. P. 
5:0 w. o„ Unja — H. C. P. 10:0, S. V,— 
Warta 4:0. Punktacja: 1) Unja 8 pkL 
(4 gry 26:2), 2) P. T. P. 6 pkt. (4 gry, 
10:6), 3) S. V. 4 p. (4 gry, 8:18), 4) 
Warta, 5) H. C. P..
W ogólnej punktacji zwyciężyła Un- 

768 punktami przed S. V. i P. T. P.

któreza
-0:30.8(

— są bardzo dobre. W stylu, klasycz*
nym na pierwszem miejscu znalazł sfęg 
Lindner z Giszowca 100 m. — 1.45 oraz 
Honkisch SKLA 50 m. — 0.45.1. j
Jak się v/ ostatniej chwili dowfadm 

jemy, zostały tory niedzielnych zawo* 
dów zmierzone w poniedziałek z za* 
chowaniem wszelkich ostrożności i 
okazało się. iż długość torów wynosi 
tylko 49 metrów, ustalone więc czasy: 
nie mogą być uzmane za nowe rekor*. 
dy, mimo, że doliczając na ten braku* 
jący metr 2 czy 4 sekundy, czasy bę* 
dą jeszcze lepsze od rekordów dotycti* 
czasowych. i'

SKRZYNKA
„Polskiemu Laskerowl", Łódź. Tur

niejów szachowych ogłaszać nie mo
żemy.

P. Józ. Kraj., Wilno. Brawo, bardzo, 
rozumiemy stosunek do sprawy.

P. Jerzy Nor., Piastów. Umieścić nie 
możemy. Pisane zbyt od ręki. Jest to 
właściwie fantazja na temat sprawo
zdania z zawodów.

P. Kon. Kulcz., Zurych. Dziękujemy 
serdecznie za list. Staranie Pana o na- 
wlążanie stosunków kl.ubów szwajcar
skich z polskiemi powinny dać rezultat 
pozytywny. Radzimy zwrócić się do 
Cracovii, Wisty, Legji, Warty. O sile 
drużyn poinformuje Pana najlepiej ta
bela ligowa. Powodzenia!

P. „Zuzanna", Warszawa. Sukcesem 
naszych zawodników cieszymy się tak 
jak Pami, Walasiewiczówna — jak 
się wyjaśniło — ma jeszcze prawo 
startować w barwach Polski. Traci je 
po dwu latach. Należy ona do jednego 
z klubów z Cleveland, Ohio.

POCZTOWA
„Orla Głowa", Biała Podlaska. Za- 

daje Pan pytanie, na które odpowie
dzieć nie możemy, gdyż zajęłoby to 
nam 1000 wierszy druku.

P. J. C., Wilno. Do kpt. Mielecha mo 
żna pisać pod adresem: M. S. Wojsk., 
Warszawa, ul. Nowowiejska. Numery 
wyśle* administracja. Dziękujemy za 
życzliwość.

„Sunda", Lwów. Rekord światowy 
w skoku o tyczce należy do Carra (U. 
S. A.) i wynosi 4,26 m.

P. Stefan Kofcz., Kraków. Nowe prze 
pisy gry w piłkę nożną, wydane przez 
P. Z. P. N., nabyć można w P. Z. P. N., 
Warszawa, Wiejska 3, lub w związ
kach okręgowych. O kwalifikacjach, 
poitrzabnyoh dli a zostania sędzia, po
informuje Pana Okr. Kol- Sędziów w 
Krakowie. Czynny gracz sędzią bvć 
nie może. Najlepszym podręcznikiem 
Jest parę lat gry na boisku — resztę 
wiadomości dopełnią przepisy oficjalne.

P. Samuel Belm., Bielsko. Odpowiedź 
jak wyżej.

Jak w roku ubiegłym PWK. tak i w 
obecnym M. W. K. T. włączyła w swój 
program imprez sportowych automobi
lowy zjazd gwiaździsty. Tegoroczny 
był jednak o wiele skromniejszy i nie 
robił wrażenia „wielkiej parady" samo- 
chodowej, choć właśnie z racji samej 
nazwy wystawy taka raczei być powi
nien. Oficjalnie zjazd zakończył się w 
sobotę o godz. 19-tei. w parku 7 dywi
zjonu samochodowego. Do mety przy
biło 47 wozów klasyfikowanych i 5 
poza konkursem. Tegoż samego wie
czoru komisja sportowa ogłosiła wyni
ki, treści następującej:
Pierwszą nagrodę otrzymał p. Jerzy 

Zochowski (Automobilklub Polski) na 
wozie „Delage" za przebycie 639,5 kim. 
linji ipowletraned, a 1.047 kim. linji dro
gowej; Il-gą nagrodę zdobył p. 
Antoni Bogatko (Automobilklub Polski) 
na wozie „Esex“ (linia powietrzna 694 
kim., drogowa 949 kim.). Trzecia na
groda przypadła inż. Tadeuszowi Wy
sockiemu (Automobilklub Wielkopol
ski) na „Citroenie" (linia powietrzna 
658 kim., drogowa 895 kim.).
Z pań pierwszą nagrodę otrzymała p. 

Aleksandra Duszycka (Automobilklub 
Wielkopolski) na „Tatrze" za przeby
cie w Umil powietrznei 657.5 kim., w dro 
gowej 855 kim.; II nagrodę zdobyłap. 
Klementyna Śliwińska (A. W.) na sa
mochodzie ..Pra.ga — Piccolo". 606 kim. 
w powietrznej, 652 kim. drogowej.
W klasyfikacji klubowej ogólnej pier 

wsze miejsce zajaf Automobilklub Wiel 
kopolskl. który wystawni 21 wozów i 
uzyskaj 3,150 punktów, zdobywając na
grodę M. W. T. K. Druga lokata przy
padła zeszłorocznemu zwycięzcy7 Auto
mobilklubowi Łódzkiemu (9 wozów —

Niedzielna defilada wozów przez ulw 
ce miasta odnadła z powodu niepogody* 
popołudniu natomiast odbyt się „pościg 
za samolotem1', pierwsza tego rodzaju 
impreza w Polsce, w której pierwsze 
trzy miejsca zdobyli noznańczycyS 
Mańczak. Skibiński i Krótki — wszy-* 
scy z Automobilklubu Wielkopolskiego*

Lwów
Na froncie lwowskiej klasy. A syfu^ 

cja uległa gruntownej zmianie z powos 
du przyznania Resovii przez PZPN*' 
punktów, które odebrał jej W. G. i D* 
L. Z. O. P. N-u. Wskutek tego Świteź 
znów znalazał się na końcu tabeif, skąd! 
prawdopod bnie nie wydostanie się 
już do końca. Zawody Lechji z Has* 
moneą 4;T miały gorący przebieg. 
Hasmonea grała w pierwszej połowię 
bardzo dobrze, jednak, jak zwykle* 
dzięki niedyspozycji strzałowej napa
du nie umiała wykorzystać przewagŁ 
Po przerwie grali „białoniebiescy“ bez 
kontuzjonowanego Parnessa, to tez 
Lechja uchwycła inicjatywę w swoje . 
ręce i zapewniła sobie zwycięstwo* 
Brarriki dla Lechji zdobyli: Kruk (2). 
Pająk i Wasiewicz po jednej. Bramka' 
honorowa Hasmonei była dziełem 
Sten er mann a. Pod koniec zawodów, 
doszło na widowni do awantur. Sę
dziował p. Usarz.
Ukraina i tym razem nie dała sobie - 

rady z Pogonią I-b. Obie drużyny wy-, 
stąpiwszy w osłabionych składach po
dzieliły się punktami, wynik brzmial
1:1. Bramkę dla Pogoni zdobył Śzaiba- 
kiewicz, dla Ukrainy Kobziar. Ukraina]2.160 punk.): III — Automobilklubowi ______ ___ ______ _ ______  ______

Polski (6 wozów — 1.806 punktów); i nie wykorzystała rzutu karnego. Sę*
czwarte mtalsce za jat Automobilklub 
Pomorski (5 wozów — 750 punktów), 
5) Automobilklub Śląski (2 wozy — 
726 punktów).
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Chemikalia

GEVUERrndo 365od «K 200
. poleca SKład fabryczny Maison „Ormonde"

Katalogi bezpłatnieWarszawa* Jasna 5 gmach Filharmopji

tworzą doskonałą całość, 
niezbędną dla każdego amatora.

Do nabycia w składach
Przyborów fotograficznych.

Katalogi bezpłatnie 
przez firmę 

Tadsuu Heryng l l-h 
Warszawa. Hoża 61.

ROWERY 
wyścigowa, szosowe, damskie 
dziecinne. Ramy. N ą raty. 

A. Rybowskl Chłodna 39

„ORMONDE1
TURYSTYCZNE, WYŚCIGOWE, 

DAMSKIE, DZIECINNE

specja nie dla motocyklistów*

dające się s łatwością w tym
kierunku kontrolować. Dotyczy
to zarówno motocykli ■ przy»
czepka, Jak l bez.

Olbrzymia siła napędu
przy przystępnej

cenie.

N OG, RAK. PACH
PO 4 UŻYCIU USUWA

EKSIKANS
Model UW HP., skonstruowany

MOC 
HERKULESA

RALEICH
którzy wyróżniają silne maszyny,

dziowat p. Niedzwirski. Świteź poko-t 
nala Czarnych I-b w stos. 4:0-mając
przez cały czas przewagę. Bramki 
zdobył!: Tdiczek (2), Cieliński I Piąt
ka po jednej. Sędziował p. Budziński* 
W Stanisławowie gościła stryfska Po
goń ulegając Rowerze w stos. 1:2* 
Przed pauzą przewagę mieli goście, po 
przerwie gospodarze, dla których! 
bramki uzyskali! Kopeć i Zador

^KRAJOWA 
FABRYKA 
ROWERÓW

N AGROOtnOTYłO 
srebrnym-ME DAŁŁH 

_ naaw.k. 

B.WAHREN 
WPRSZflWO.^KRZySKA 2,6fc 

Rowery motocykub 
motory po łodzi.

NIEDOŚCIGNIONEJ JAKOŚCI

ROWERY
KRAK, PftŁE OM.fO

Hr I I EUf IM tłomackie a UI<b<liEWIH róg Bielańskie) 
Specjalista chorób WENERYCZNYCH. 
NIEMOCY PŁCIOWEJ 1 SKÓRNYCH 
'ANALIZY. Od 9 do 13 i 3-9. Nledz. 9-13

Gdybym był wziął ze sobą puder „SU* 
DORAL", nie byłbym sobie odparzyli 

nóg.

„SUDORAŁ‘‘"S“"”
pot I niemiłą woń



PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 19 Hpca 1930 roku.

WITOLD HORAIN

Niedostatki tennisu polskiego
Prawie 2 miesiące temu zarząd 

Polskiego Związku Lawn - Tenni- 
sowego rozesłał do wszystkich 
klubów okólnik, w którym prosi o 
podanie ilości swych junjorów. Do 
tej chwili rezultatów odpowiedzi (o 
ile je nadesłano) nie znamy, w każ
dym razie jednak będzie lepiej jeże- 
ii nie zostaną one opublikowane, 
ponieważ okaże się, że junjorów 
fiest znikoma ilość, że o szukaniu 
poważniejszych sił wśród nich mo
wy niema, a nawet bądźmy szcze
rzy, niema widoków aby w krót
kim czasie stosunki zmieniły się na 
llepsze.

Znam doskonale stosunki panują
ce we wszystkich prawie klubach 
w Polsce, weźmy jednak dla przy
kładu Kraków. W 4 poważnych kiu 
łbach, AZS-ie, Cracovii, Sokole i 
Krak. Klubie Tenn. jest junjorów 6 
(sześciu!). W całej Polsce jest ich

W Niemczech 4.000 juniorów, u nas 1OO. Brak trenerów
wydatek bez trudności pozwolić, i nisterstwo możność uprawiania bia I przecież narażać się na szykany I ją w dwójnasób. Ministerstwo za- 

Niestety jednak uczniom i uczeń- łego sportu, gdyż wobec zakazu władz szkolnych, a jeżeli się do kazało należenia do klubów, jednak 
nieńm szkół średnich odebrało mi-1 należenia do klubów nikt nie może ‘ klubów nie należy, koszta wzrasta- * nie uczyniło nic, aby szerszym ko-

może stu, z których jakie takie po- 
dęcie o tennisie ma 25. W Niem
czech było junjorów przeszło 4000, 
a w niejednym klubie powyżej stu.

Cóż więc jest powodem, że w na- 
fezych klubach niema zupełnie jun
iorów? Przyczyn jest kilka: Zbyt 
wysokie ceny artykułów tenniso- 
wych, a w niektórych klubach wy
górowane opłaty; sławetny okól
nik Ministerstwa W. R. i O. P. za
kazujący młodzieży szkół średnich 
należenia do klubów sportowych i 
wreszcie brak zainteresowania na
rybkiem ze strony zarządów klu
bów tennisowych.

Jeżeli chodzi o koszta jakie są 
połączone z uprawianiem tennisu, 
to nie są one tak wielkie, aby śred- 
nio-zamożne warstwy nie mogły 
sobie na nie pozwolić. Rakieta za 
50 zł. dla początkujących wystar
cza zupełnie, a opłata za miesiąc 
gry w większości klubów kosztuje 
junjorów 8 do 10 zł. Piłki poturnie- 
jowe grane najwyżej pół godziny, 
można dostać po 2 zł., więc razem 
z podawaniem piłek można obli
czać przeciętny miesięczny koszt 
na 20 zł. do 25 zł., a całoroczny (5 
mieś, gry) plus rakieta i naprawa 
na 200 zł. Sądzę, że przynajmniej 
co dziesiąty uczeń w większych 
miastach może sobie na podobny

SIESTA MISTRZYŃ RAKIETY W WIMBLEDONIE
Od iewetl siedzą: siostry Palfrey, pani Lycetit, pani Whittingstail — Benuet i Kingsley.

Władysław Dlugoszetvski

Europa wioślarska w pełni sezonu
Zmerzch dawnych gwiazd. Mistrzostwa kontynentu. A nem ja Polski

Zauważyć należy w wioślarstwie za
chód dawnych gwiazd Szwajcarii i 
Holandii. Szwajcaria, która w r. 1926 
potrafiła zdobyć większość mistrzostw 
Europy, dziś nie reprezentuje wogóle 
wielkiej klasy. Jest to skutek zapewne 
wyrównania się ogólnego kultury fi
zycznej i postęp nowocześnie pojętego 
treningu, którym dotychczas Szwajca
ria górowała. Dało się to odczuć prze
dewszystkiem w stosunku do Włochów, 
których idea faszyzmu i głoszony jaw
nie i śmiało imperializm, popchnęły 
także i w kierunku sportowym na wła 
ściwe tory. Dziś Szwajcarzy, nie są 
żadną konkurencją dla Włochów, zwla 
szcza w biegach zespołowych, jak
czwórki i ósemlki.

Holandia, mająca w swej historii

girywane w roku bieżącym w Leod- 
jum (Beilgja). Doskonała organizacja 
mistrzostw Europy w roku Ubiegłym 
w Polsce nie daje spokoju Belgom, 
kitórzy starają się dokonać czegoś wię 
cej. Przedewszystkiem więc dotyczy 
to programu regat, który Belgowie 
chcą urozmaicić biegami międzynaro- 
dowemi dla tych zawodników, którzy 
odpadiną w przedbiegach oraz biegi 
pań na czwórkach i ósemkach. O ile 
nie mamy zastrzeżeń co do wprowadzę 
nia biegów międzynarodowych dlla po
konanych, o tyle biegi pań nie powin
ny być w programie mistrzostw Euro
py, poprostu dlatego, że wioślarstwo 
kobiece w krajach zrzeszonych w FISA

stoi ciągle n,a poziomie bardzo niskim.
Biegi międzynarodowe poza mi

strzowski emi. maja być okraszone star 
tern osady angielskiej, o która Belgo
wie zabiegają usilnie. Wątpić jednak 
należy, .aby konserwatywna Anglia od
stąpiła od swjxh zasad i zrezygnowała 
ze stanowiska, jakie jej dają regaty w 
Henley i nie należenie do FISA. 
Obok startu ósemki amerykańskiej by
łoby to zdarzeniem pierwszorzędnej 
wagi.

W Polsce tymczasem nieco ciszej, 
niż w innych latach. Regaty w Płocku, 
Warszawie i Bydgoszczy, jedyne, ja
kie się odbyły przyniosły ciekawe spot 
kania miedzy BTW. Klubem Wioślar-

świetne zwycięstwa na mistrzostwach 
Europy i w Henley dziś osłabła zu
pełnie. Mistrz Diamonds Scuills i Euro
py z r. 1929 Gunther, już spoczął na 

• 1 aur ach, osady zaś akademickie, wzo-
1 rowane na angielskich wykazują znacz 
j ną dekadencję. Dekadencja ta dotyczy 
także w znacznej mierze i Belgji, któ
ra po kilkunastu latach hegemonji w 
wioślarstwie w czasach przedwojen
nych, dziś stanowi cień samej siebie. 
I aczkolwiek z uporem, godnym lepszej 
sprawy startuje x razy do roku w mię 
dzyń a rodowych regatach, to próby te 
mają na celu przetrwanie złego okre- 

। su i pocieszenie się, że może z tych 
i licznych startów przecie wyjdzie ja- 
i kie zwycięstwo. O ileż metody te róż
nią się od naszych: boimy się wydać 
kilkaset złotych, bo „nóż nie wygra 
się“.

Także 1 Gdańsk, który przez kilka 
lat ,pod rząd był widownią zapasów Po 
laków z Niemcami, w roku bieżącym 
widzi tylllko wewnętrzne walki niemiec 
kie.

Odległa Ameryka pracuje w łatwo 
zroztumiafem odosobnieniu. W Henley 
startowały jedynie osady drugorzęd
nej, nie reprezentujące wielkiej klasy. 
Niifiimniejj słyszy się o możliwości star
towania osad amerykańskich w mi- 
strzośtwach Europy. Byłoby to ewe- 
nementem nieładu.

Kresem wędrówki osad państw zrze 
szonych w federacji międzynarodowej 
są doroczne mistrzostwa Europy, roz-

Mecz kolarski Francja — Niemcy 
wygrali Niemcy w stosunku 130:117.
W sprintach Francuzi zajęli cztery

TOLAN (U. S. A.), 
kajszybszy człowiek świata, przebiegł 
jjedawno 100 mtr. w 10.2, a w tydzień 

potem 100 y. w 9.2 sek.

pierwsze miejsca (wygrał Michard 
przed Faucheux). Niemcy triumfowali 
natomiast w biegach parami (Rausch, 
Hiirtgen) .

Sześciodniówka w Marsylii zakoń
czyła się niespodziewanem zwycięst
wem pary Raynaud, Dayen (2807 kim. 
— 359 pkt.)). Van Kempen, który wraz 
z Boucheronem prowadził pewnie jesz 
cze na kilkanaście godzin przed koń
cem, wskutek wypadku, wycofał się.

OFIARY TOUR DE FRANCE
Przy stromym zjeździe w Pirenejach między Pau a Luchona, Francuz Mau- 

clair upadł: bolesne kontuzje zmusiły go do wycofania się. r

Le Koatleci francuscy biją włoskich
Kulminacyjny punkt sezonu lekko-1 15.4, 2) Carlini (W.) 15.6, 3) Marchand 

atletycznego Francji — spotkanie Frań | (F.), 4) Robert; 400 plotki: Facelii (W.) 
cją — Włochy, zakończyło się rewan- I 54.8, 3) Negri (W.) 55.2, 3) Adelheim 
żem za zeszłoroczną porażkę i zwycig (F.) 55.4, 3) Saugeron (F.) 58.4. 
stwem w Stosfrnku '81r67 Francuzów. b "Skok Wyż! MenardTF.) 188', 2) Phi
Francuzi górowali w. biegach średnich, 
rzutach (poza młotem), skokach wwyż. 
Włosi przeważali bezapelacyjnie w 
sprintach i plotkach.

Wyniki szczegółowe, interesujące 
nas specjalnie ze względu na czekają
ce nas spotkanie z Włochami (które 
mamy nadzieję, nie zostanie w ostat
niej chwili odwołane), były następują
ce: 100 mtr. Toetti (W.) 10,8, 2) Mare- 
gatti (W.) 11 sek., 3) Beigbeder, 4) Mo 
urlon; 400 mtr. Carlini (W.) 48,6, 2) 
Feger (F.) 49, 3) Facelii (W.) 49,2, 4) 
Moulines; 800 mtr. Keller (F.) 1:54, 2) 
Martin (F.) 1:54.6, 3) Cerati* (W.) 
1:56.8, 4) Beccali (W.) 1:57.6; 1500 mtr. 
Ladoumegue (F.) 3:53.8, 2) Beccali (W) 
3:57.2, 3) Leduc (F.) 4:02, 4) Furia 
(W.); 5 kim. Cuignet (F.) 15:15, 2) Mi- 
chot (F.) 15:18, 3) Bartolini (W.), 4) Bo 
ero (W.); 110 mtr. plotki Facelii (W.)

lippon (F.) 185, 3) Pachioni (W.) 180, 
4) Tomassi (W.) 175; wdał Tomassi 
(W.) 706, 2) Heim (F.) 687, 3) Verreaux 
(F.) 671, 4) Tabi (W.) 647; tyczka: Ra- 
madier (F.) 380, 2) Vintousky (F.) 340, 
3) Galetto i Ratta po 320; kula: Noel 
(F.) 14.73, 2) Braccanot (F.) 13.62, 3) 
Pighi (W.) 13:01, 4) Mosca (W.) J2.96; 
dysk: Winter (F.) 45.35, 2) Noel (F.) 
44:82, 3) Pighi (W.) 42.48, 4) Mosca 
(W.) 38.90; oszczep: Gassner (F) 59.82, 
2) Dominutti (W.) 59.62, 3) Degland 
(F.), 4) Agosti (W.); młot 1) Poggioli 
46.10; sztafeta 4x100 mtr. Francja, 
41.6, 2) Włochy (Salviati, Carlini, Ma- 
regatti, Toetti) 41.8; 4x400 mtr. Fran
cja 3:17.4, 2) Włochy (Vianello, Facel
ii, Carlini, Tavernari).

Amerykanka Didrickson rzuciła Osz
czepem 40,66 mitr» bijać rekord świa
towy.

skim 04 z Poznania i AZS Warszawa. 
Trzy te kluby posiadają pierwszorzęd
ne ósemki, których współzawodnictwo 
w mistrzostwach Polski powinno przy
nieść nam doskonałego reprezentanta 
na mistrzostwach Europy.

W czwórkach ze sternikiem nadspo 
dziewanie wyszedł na front Włocła
wek, który startując od lat kilku z tą 
sama osada nareszcie doszedł do po
ziomu pierwsza! 'klasy. Możemy się z 
tego powodu tylko cieszyć, gdyż 
jest to wskazówka dla młodego pokole
nia jak się pracuje, aby dojść do wyni
ków. Niewątpliwie Włocławek przed
stawia dziś najgroźniejszego przeciwni 
ka dla pokonanego zresztą już mistrza 
zeszłorocznego 04 z Poznania.

Czwórki bez sternika rozegrają się 
między obrońcą tytułu BTW a Klubem 
04 z Poznania. Dziś trudno przewi
dzieć wynik, gdyż obie osady wyda
ją się nam równorzędne.

Gorzej natomiast iest ze wszystkiemi 
dwójkami, a jest ich trzy. Dwójki ze 
sternikiem ciągle chodziły walk-ove- 
rem, podobnie jak i bez sternika. Wło 
dawek względnie 04 Poznań, nie znaj
dowały konkurencji, czy znaidą fa w 
roku bieżącym? Nie zanosi sie na to. 
Natomiast dwójki podwójne dotych
czas były dość licznie obsadzane, a te
go roku znikły z programu wszystkich 
regat z powodu braku zgłoszeń. Czyż
by nikt nie trenował?

Jesteśmy w przededniu mistrzostw 
polskich, od których dzieli nas jedynie 
parę tygodni i jedne regaty w Pozna
niu. Ubogi nasz program sportowy zo
stanie w ten sposób wyczerpany, o He 
nie znajdą się fundusze na wyjazd do 
Leodjum. Lecz jeśli już jesteśmy przy 
tym temacie to trzeba zdać sobie spra 
wę, że głównym powodem małego za- 
interesowania się regatami przez klu
by prowincjonalne są niesłychane 
koszta związane z transportem lodzi. 
Jest to skutek dziwnego ujęcia kwe
stii przez Ministerstwo Komunikacji, 
które za transport każdej lodzi, nawet 
małego skifa, ważącego 15 kilogra
mów każę sobie płacić jaik od 3000 kg. 
Popieranie w ten sposób sportu jest 
jego zabijaniem i dziwić się należy, że 
dotychczas sprawy tej nie załatwiono 
pozytywnie.

łom młodzieży uprawianie tennistf 
umożliwić.

Sądzę, że władze szkolne nie 
chcą zakazać grania w tenni- 
sa wogóle. W każdym jednak razie 
dokazały pięknego czynu, pozba
wiając wszystkie kluby narybku 
na przeciąg czasu narazie nieogra
niczony.

Kiedy w 1925 brałem udział w 
mistrzostwach szkolnych Krakowa 
uczestników było 50. Niech dzisiaj 
Kuratorium urządzi podobne zawo
dy! Z całej Warszawy zgłosiło się 
na specjalny turniej junjorów „aż“ 
21 uczestników, a klasa gry poza nie 
licznemi wyjątkami była opłakana. 
Sądzę również, że w całej Polsce 
nie znalazłbym 10 uczenie należą
cych do klubów, tylko Jędrzejow
ska ma pozwolenie z Ministerstwa, 
(na co zresztą trzeba było aż naj
wyższych protekcyj) i polski tennis 
kobiecy, który dzisiaj góruje nad 
większością państw w Europie, nie 
może się wcale spodziewać, aby po 
zejściu z placów sił dzisiejszych 
miał je kim zastąpić.

Kluby wykazują jednak również 
zupełny brak inicjatywy. Nie urzą- 

{ dza się wcale turniejów młodzieży, 
i na których większe talenty mogą 
się odznaczyć, dają nieznaczne zniż 
ki w opłatach, i nie próbują wcale 
wchodzić w kontakt z dyrekcjami 
szkół średnich.

Drugą największą bolączką na
szego tennisu jest fakt, że na całem 
terytorium Rzplitej nie znajduje się 
ani jeden trener, który przewyż
szałby klasą najgorszego z naszej 
extra-klasy. Niemiecki zaś wykaz 
umieszczony w piśmie „Tennis und 
Qolf“ zawiera 176 nazwisk zawo
dowych nauczycieli tennisu.

Wszystkim tym brakom można- 
by doskonale zaradzić i skierować 
losy naszego białego sportu na lep
sze tory, gdyby się miało więcej 
pieniędzy. Nie ma ich jednak ani 
Związek ani Kluby, państwo nie
wiele pomaga, a publiczność zjawia 
się na zawodach w znikomej iloścL 
Jedynie Davis-Cup potrafi ściągnąć 
ponad 2000, a na wspaniałych fina
łowych grach w Krakowie i Kato
wicach było najwyżej 400 osób

KRÓL — SĘDZIA TENNISOWYM
Były król Portugalii Emanuel na stolcu sędziowskim w~czasie meczu'dobro

czynnego w Londynie.

Szereg nowych rekordów świato
wych w pływaniu ustanowiono ostat
nio w Ameryce. Helen Madison prze
płynęła 100 mtr. w 1:08,2, 440 y. w 
5:39,4, 880 y. w 11:44,2; 1 milę w 
24:34,2. Kojąc miał na 200 mtr. na- 
wznak 2:35,4.

Znany pływak włoski Costoli prze
płynął 500 mtr. w 6:31.2; 800 mtr. w 
10:41; 1000 mtr. w 13:29 i 1500 mtr. w 
20:25.4. Wyniki świetne.

410 mtr. skoczył o tyczce Szwed 
Lindblad.

YRJOLa 
fenomenalny dziesięciobojca fiński, 
pobił swój własny rekord światowy, 
ustanowiony w Amsterdamie o 100 pkŁ

MŁODZIEŻ ANGIELSKA BIEGA
Piękne zdjęcie stuyardówki na meczu Cambridge — kolonje angielskie, 

wygranej przez Htighesa.
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